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CENA FRERUMERATY: 
W ŁODZE 
Ef rb. 8 k — 

rocznie „ 4 „ — 
Kwarlain. „ 2 — 
Miesięczn. „ — 


Odnoszepie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k 


Pon. św. Bronisławy P. 
Wtor. św. Rozaki P, 

Śr. św. Wawrzyńca Just. 
Czw. św. Zacharyasza Pr. 
Piat, św. Jana M. 

Sob, Narsdz. W, M. P. 
Niedz. Imienia N. M. P. 


Wschód sł: godz. 5 m. 14 
Zachód sł: godz. 6 m. 44. 
Dł dnta godz. 13 m. 30. 


Z przesylką pocztową: kcya 
Rocznie rb. 10 kop. — OFE 
Półrocznie „ 6 „ — ża! ý 
Kwartalnie „ 2 „ 50ļf ul. Przejazd Ma 8. 
Miesięcznie p — „ 8% R telefonu 593. 

CEE i E 


GE ErnÃoszy o 


l trienni polny, pension, łanoiezny, społeczny i iteraci rowny, 


Poniedziałek, dnia 3 września 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza 


Mè 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkej 


w Zgiorzu, w aptece p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadosłane* na 1-szej stroniey 50 kop, za Wiersz. 
Małe ogłoszeuia po i'/, kop. od 
dołączenie prospektów 36 rb. AB 


razu (dla posztkujących pracy po 1 kop). Reklamy i 
ŁY bez oznaczenia honoraryum Rednkcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Zwyszajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce, 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz pelilowy. 


Redaktor: lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, % wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


TŁOCZNIA „ROZWOJU“ 


+ + PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA -NA 
WSZYSTKIE ROBOTY DRUKARSKIE. 


Dia szkół. 


Najtańszy podręcznik do nauczania histo- 
ryi polskiej 


DZIEJE POLSKI 


napisane przez d-ra KONECZNEGO. Toemów 
dwa z 85 ilustravyami, z olbrzymią mapą 
Polski, podzieloną na województwa. 

Dla młodzieży uczącej się 1 rubel. 

Jedyny podręcznik tak kosztownie wydany. 


Dentysta ARONSOHN | 


Piotrkowska IGI 


1268 4.1 powrócił. 


Szkoła Thomasa, 


ul. SPACEROWA Nr. 34 
lekcye rozpoczęte: 
Nowy kurs lekeyi popołudniowych dla doro- 
słych rozpocznie się 5 września. 13971—2—1 


W sprawie walki ze szkarlałyną. 


Wczoraj, o godz. 6 wieczorem, w lokału „Lut- 
ni* odbyło się zebranie sekcyi ogólnej Towarzy- 


stwa hygienicznego, w celu rozważenia sprawy | 


walki z epidemią szkarlatyny. 

Przedewszystkiem wyjasniono rozmiary obec- 
nej epidemii szkarlatyny w Łodzi, następnie przed- 
stawiono zgromadzonym wyciąg z ksiąg szpitała 
Anny Maryi z miesiąca sierpnia r. b., tyczących 
się zachorowań dzieci na szkarlatynę. 

Ogółem notowano 295 wypadków w jednyn 
tylko szpitalu Army Maryi. Dalej stwierdzono, że 


a "" 


| 
| 


i 


| dia dziec 


epidemie atlatyny dietylko nie zmniejsza się, 
lecz, przecimiie w/rdstu, 0, czem piśckonywa po- 
równanie z danemt ankiety, zarządzanej, przez le- 
karzy szpitała Anny Maryi A r. b. 
Sprawa ta wywołaj 
rej brali udział pp. dr. Bru 
Rosenthal, inżynier M 
ski, d-rowa £ 
ku dyskusji wył 


ano się, czy należy 
i ólementarne j 
oraz ochrony, w cell szerzeniu s 

i przenoszeniu przez wychowańców zarazków ch 


owszechniającej się epidemii 
szkarlatyn 

Po dlugiej i jacej dyskttsyi, 
madzeni, ftżneli aby Towa 


coraz więcej | 

j 

Ż | 

hygieniczne pr iąło energiczne środki w | 
. 


ię 
walce z- groźną epidemią szkariatyny. 
W tym celu uchwalono następujące nagłe 
wnioski; 
1) Należy utworzyć w najbliższym czasie 
prowizoryczny szpital na 300 łóżek, niezależnie , 


| od projektowanego powiększęnia flości niejsc dla | 


chorych 


zkarlatynowych w szpitału Anny Maryi 


b. 

2) Aby miemożli roższerzanie szkaraty- 
ny przez rekonwalescentów, należy wynająć dom, 
w celu umieszczania w nim tych ostatnich aż do 
czasu, gdy przestaną być źródłem zarażenia, prze- 
ciętnie około 6 tygodni. Byłby to rodzaj pensyo= 
natu izolaeyjnego. Na ten wniosek położono sz 
gólny nacisk, jako na bardzo celowy srodek wal- 
ki z opidemią. 
3) Odnośnie do zakładów naukowych, uwzelę- 

dnić uałęży następujące postulaty: 

a) Szkoły srednie -mogą być otwarte pod 
tym jedynym warunkiem, że zobówiążą: swoich | 
lekarzy do odwiedzenia w ciągu dni trzech wszyste | 
kich rodziw i siancyi uczniowskich, w celu stwier= | 
dzenia, że te wolne są od chorych na szkarla- 
tynę. 

Dja ułatwienia, dopuszczalne są świadectwa 
lekarzy domowych. 


i mowali do bram 


Dalsze funkcyonowanie możliwe jest 
jedynie pod warunkiem stałej 1 ścisłej kontroli 
lekarskiej, 

Zarządy otwartych szkół obowiązane są we- 
zwać rodziców i opiekunów do współdziałania 
w tej sprawie, że szczególniejszym naciskiem ta 
nieutajonie wypadków zathorowadi. 

b) Szkoły elementarne i ochrony należy zam< 
knąć natychmiast najmniej na 6 tygodni, ze wzelę- 
du na niemożliwą kontrolę lekarską, wobec braku 
stałych lekarzy i wielkiej liczby wychowańców. 
Przytem kontrola taka iest jeszcze więcej utru- 
dniona wskatok braku współdziałania ze strony 
rodziców. 

4) Nilgży jaknajszerzej rozpówszechnić po: 
pułerne wskazówki 0 szkarlatynie, W tym velu, 
między iunelmi, należy wezwać do pomocy reda- 

à piem miejscowych, aby rozpowszechniały bez- 
latne dodatki, zawierające wspomniane Wskazów- 
dol nie ich do numerów. Towarzy- 
1e postanowiło wydrukować odpo- 
ch wi wek, 

b) Wezwać lekarzy w ambulateryach szpital- 
ch i domowych do notowania na specgałnych 
lub receptaci, o ile stwiedząę w danym 

arlatynę. 
iadomić konduktorów tramwajowych, aby 
ę przy wsiadaniu do wagonu, ma- 
ziećmi, czy dziecko nie jest cho- 
re na szkarlatynę i takowych absolutnie nie przyj- 
ju W razach wątpliwych, aby 
konduktorzy ża od matek okazania wyżej 
wspomnianych. kartek. 

Pożądanem byłoby również, aby i publiczność 
iwaju zwracała uwagę na chore. dzieci. 

W tym kierunku uświadomić także i doroż- 


zaš pominno mieć:do przewożenia cho- 
rych na szkarlatynę specyalną karetkę i wysyłać 
ją na żądania telefoniczne w celu. przewiezienia 
> do szpitala lub doma izolacyjnego. 
6) Wezwać pp. aptekarzy do zwracania spe- 
cyalnej nwagi na adnoiacye lekarskie odnośnie 
do szkarlatyny i nie pozwalać matkom z dziećmi 
choremi na szkarlatynę wyczekiwać w aptece. 
Zalecić skasowanie stałych marek wydawa- 
nych w aptekach ma zamówione lekarstwo, a któ- 
re przyczyniają się do „pozpowszechniania wszel- 


į kich epidemij i zastąpić je znaczkami jednorazo- 


wemi. 

7) Miasto obowiązane jest zająć się bezpla= 
tną dezyafekcyą mieszkań i rzęczy 'po „chorych na 
szkartatyną. 


W sprawie 'kasy emerytalnej. 
Qgół pracowników kolei wiedeńskiej otrzy- 
mal od głównego zarządu okólnik: tej treści: 
<irzedstawiciele pracow ników warsztatów ko- 
lejowysh w Warszawie i Żbikowie, na zebraniu 
wspólnem z członkami komisyi stałej komitetu 
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-kasy emerytalnej, odbytem w dniu 20 sierpnia r. ; 
b. po wszechstronnem rozważeniu Sprawy powro- i 
tu do kasy przezorności, oświadezyli, że ogół pra- 
cowników warsztatowych utrzymuje nadal żąda- 
nia, wyrażone w punktach II i V podania, złożo- 
nego w kwietniu r. b., powróci jednak do kasy 
przezorności aż do czasu ri a przez 
ministeryum  komunikacygi sprawy podnoszenia 
wkładów co lat dziesięć, poczem, w razie odpo- 
wiedzi odmownej, pracownicy warsztatowi zastrze- ; 
gają sobie prawo wystąpienia z kasy przezorno- 
ści. Ktoby na tych warunkach powrócić do kasy 
nie chciał, zawiadomi v tem piśmiennie zarząd 
kasy przed dniem 1 września r. b. 

Wobec powyższego oświadczenia i w myśl od- 
powiednich nchwał zarządu kasy przezorności, 
zaakcoptowanych przez radę zarządzającą, niniej- 
szem podaje się do wiadomości pracowników nie- 
etatowych dyrekcyi kolei warsz.'wied., że każdy 
były uczestnik kasy przezorności, który do dnia 
1-go września r. b. nie złoży deklaracyi, że do 
kasy przezorności należeć nie chce, będzie zali- 
czony do nczestnictwa bez ograniczenia praw po- 
przednio nabytych. 

Uczestnikom tym składki, potrącane dotych- 
©hczas do kasy oszczędności, będą przelane do 
kasy przezorności wraz z procentami i dopłatami 
Towarzystwa, o czem każdy z osobna zawiadomio- 
vy będzie przez doręczenie mu kartki z wypisem 
sum powyżej wymienionych. W pierwszej 288 po- 
łowie r. 1907-go wszyscy uczestnicy kasy prze- 
zorności otrzymają książeczki z rachunkami 050- 
bistemi, obliczonemi do końca r. 1906. 

Tym zaś pracownikom, którzy do kasy prze- | 
zorności należeć nie zechcą, potrącenia będą 
wstrzymane, ą składki ddtychczasowe zostaną wy- | 
płacone, albo zapisane na ich rachunek do kasy | 

| 


oszczędno: stosownie do osobistego nia, 

które należy wyrazić przez złożenie do zarządu 

kasy odpowiedniej awiadomienia na pi SKIE | 
Sprawa potrącania kapitałów uczestników | 


przy wyplacaniu odszkodowań za kalectwo, jako | 
dotycząca wyłącznie przypadków zasądzania takich | 
odszkodowań w drodze procesu sądowego, z na | 
tury rzeczy zatem należąca do prawodawstwa | 
ogólnego, będzie omawiana przy zapowiedzianej | 
przez ministeryum rewizyi przepisów prawodaw- | 
czych co do kas przezorności i życzenie pracow- | 
ników podane będzie do wiadomości ministeryum. | 
Zatwierdzone przez radę zarządzającą nowe | 
przepisy o pożyczkach dla uczestników kasy prze- | 
zorności podane są w osobnem ogłoszeniu». 


Sąd polubowny w sprawie o odszkodowa- 
nie za kalectwo. 


Sąd taki w dzisiejszych czasach przy wzaje- 
mnych między pracodawcami i robociarzami nle- 
niesnaskach  niechęciach, waśniach, pretensyach 
i żalach—to bardzo pocieszające, dające rękojmię 
lepszej przyszłości, zjawisko. Dlatego leż z są- 
du tego. poniżej szczegółowe podajemy sprawo- 
zdanie. 

Antonina Michalska b. robotnica Tow. Akce. 
wyr. baw. L. Geyera żądała tytulem odszkodowa- 
nia 955 rb. jednorazowo wraz z procentami oraz 
renty dożywotniej po 53 rb. rocznie zaznaczając, * 
że okaleczoną była w przędzalni wspomnianego 
"Towarzystwa jakoby 18 lat temu jako pomocnica 
„flejorki”, która puściła w ruch maszynę, przed 
„ukończeniem czyszczenia, przyczem urwany był 
całkowicie wskazujący palec lewej ręki i cokol- 
wiek uszkodzony palec średni powódki. Na do- 
wód zmniejszenia zdolności do pracy o 14 proc. 

M. świadectwa lekarskie, powołując 
wię nadto na zeznania świadków majstrów H. | 
Haasa i H. Forstera, co do okoliczności, towa- 
obi wypadkowi i wysokości swych zarob- | 


W dniu 27 sierpnia r. b. sąd zebrał się o | 
godzinie 7-ej wieczorem w kancełaryi tutejszych 
adw. przys. Maternickiego 1 Stanisławskiego—sto- 
sownie do zapisu uprzednio tegoż dnia u rejenta 
'Jonschera sporządzonego, w składzie następują- 
eym: ze strony pozwanego Tow. Ako. sędziami 
bAi robotnik W. Michalski i adw. przys. V. H. - 

d, że stron powódki A. Urbaniak i adw. ; 
przys. H. Zemmel, którzy nu przewodniczącego * 
4uperarbitra) wybrali adw. przys. A. Żelażo- 


Powódka żądała zasądzenia jej sumy i renty 


w cyfrach wyżej wymienionych. Pózwane Towarzy- 
stwo Akcyjne, reprezentowane na sądzie przez pp. 
W. Weiła i E. Brinkenhofa, uznając żądanie po- 
wódki za wygórowane, żądało zredukowania tako- 
wego, według norm prawem przewidzianych. 

Po przesłuchaniu świadków i ksiąg z listami 
płacy oraz księgi paszportowej Towarzystwa, oka- 
zało się, że M. pracowała w Tow. akc, od' 30-go 


I 
| 
| 


października 1889 r. po 27 czerwca 1891 r., za- | 


rabiając w tym okresie czasu po 49 kop. dzien- 
nie, czyli 2 rb. 94 kop. tygodniowo. 
Przedstawiciele pozwanej firmy zgodzili się 


„to w każdym razie ty 


Na to odpowiada p. E. K., stając z resztą 
na ogólniejszym gruncie: „Zabójstwa żołnierzy i 
policyi powtarzają się obecnie nie tylko w War- 
szewie i Królestwie Polskiem, lecz choć może w 
nierównej mierze, w całom państwie i wszędzie 
rów»ież zabójcy uchodzą bezkarnie. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że podobne zjawisko może się 
zdarzać jeżeli nie przy bezpośrednim udziale spo- 
łeczeństwa, o czem zbyt pochopnie twierdzi p. A., 
przy biernem jego za- 


' chowaniu się wobec nsiłowań organów wladzy. 


na zastosowanie wstecz prawa o odszkodowaniach . 


z r. 1903 i nie oponowali przeciwko uwzględnie- 
niu procentów z powodu opóźnionej wypłaty od- 
szkodowania, pomimo że opóźnienie to nastąpiło 
z winy powódki, gdyż, jak sama oświadcza, sze- 
fowie firmy proponowali jej zaraz po wypadku 
odszkodowanie w ilości 200 rb., których nie przy- 
jęła wobec odmowy dania jej nadto „zajęcia od- 
powiedniego aż do śmierci*. 

Rozpoznawszy ystkie te dane, sąd przy- 
szedł do przekonania: 

1) że Michałska, pracując blizko trzy lata 
w zakładach Geyerowskich jako pomocnica „fle- 
jerki* wystąpiła z nich wskutek okaleczenia lewej 
ręki podczas pracy; 

2) że wypadek ten zaszedł wskutek braku 
pieczołowitości nad bezpieczeństwem robotników 
przy pracy; 

3) że wobec tego należy się M. odszkodowa- 


nie; 

4) że M. niesłusznie żąda i pewnej sumy je- 
dnorazowo i wsparć dożywotnich, gdyż jeden ro- 
dzaj. odszkodowania wyklucza drugi. 

5) że z dwóch tych sposobów odszkodowania 


„O ile zabójstwa i rabunki są czynione przez 
członków partyi rewolucyjnych, a nie zaś przez 
zwykłych bandytów, zwykłe zaliczają je do osta- 
tecznych środków walki politycznej. Środek ten 


| jest ohydny, okrutny, niesprawiedliwy, okropny i 


| terorowi 


ogromna większość społeczeństwa nie tylko nie 
może sympatyzować z nim, ale nawet nie przy- 
znaje mu odrobiny racyi, Niemniej przeto fana- 
tyzm terora jest strasznym i nienormalnym obja- 
wem, zrodzonym z tych samych marzeń o wolno- 
ści, o których realizacyę walczy całe: społeczeń- 
stwo, jakkolwiek innemi, spokojniejszemi środ- 
kami, I oto dopóki owe rojenia majaczą, jako 
oddalony, niedoscigły ideał, czyż możliw 
żeby spoleczeństwo czynnie wystąpiło przeciwk 
i stanęło stanowczo po stronie tych, 
z którymi ono samo walczy tylko w odmienny 
sposób. Nie, dopóki biurokracya stoi na dawnym 
gruncie, dopóty nie może liczyć onu na pomoc 
społeczeństwa, a bez niego wątpliwem jest, czy 


„ da sobie radę w walce z żywiołami radykalnemi*. 


sąd za dogodniejszy dla stron obu uznaje jedno- : 


razowe odszkodowanie, któreby zaspokoło wszel- 


| kie M. pretensye; 


6) że przy określenia wysokości tego odszko- 


dowania należy mięć na uwadze nietyłko teorety= ; 


cznie ustanowiony procent 
ności do pracy zawodowej lecz i procent zmniej- 
szenia się wogóle zarobków pi odowanej a pro- 
cent ten będzie znacznie wyższy niż 17 proc., gdyż 
M. z zawodu robotnica fabryczna staje się wyko- 
lejoną, z powodu że do, fi jako kaleka przy- 
jątą nie będzie, do cięź zaś fizycznej pracy 
się nie nadaje; 

7) że co się tyczy normy zarobku, mającego 
posłużyć za zasadę przy obliczeniu wysokości od- 
szkodywania, to choć księgi fabryczne wykazują 
że M. zarabiała 49 kop. dziennie, to jednak dzi: 
przy ogóluem polepszeniu bytu robotników fabry- 
ocznych, pomocnice „flejerek” zarabiają do 83 kop. 
dziennie i, gdyby nie wypadek, M. mogłaby dojść 
do tego zarobku a uzdolniwszy się odpowiednio 
zarabiać nawet więcej. 

8) że przy określaniu wynagrodzenia należy 
mięć na uwadze i tę okoliczność, że M. ma otrzy- 
mać wynagrodzenie dopiero po latach 15, za co 
też należy się jej pewnego rodzaju bonifikacya, 
przeciwko czemu Towarzystwo nie oponuje, 

9) że M. postawiła zbyt wygórowane żąda- 
nia, z drugiej zaś strony normy odszkodowania 
według prawa z r. 1903 zanadtoby uszczupłały 
prawa powódki, jako nie uwzględniające powyż- 


zmniejszenia się zdol- | 


Dalej p. E. K., wciąż z ogólnego stanowiska, 
wskazuje, jakimi srodkami można pozyskać ufność 
i współdziałanie społeczeństwa, 

. 


W gaz, «Pierełom» p. N. Demczyńskij, zna- 
ny dziennikarz rosyjski, robi z powodu sylwacyi 
obecnej w Królestwie Polskiem następujące u- 
wagi: 

„Teraz z każdym dniem położenie nasze w 
Królestwie Polskiem pogarsza się i literalnie nie 
widąć znikąd nadziei. Stan wojenny, na który 
kiedyś bardzo liczono, stał się właściwie stanem 


* oblężenia dla władz rosyjskich, zmuszanych jako- 


by do walki dla dobra ojczyzny. Czyż ludzie mo- 
gą być jeszcze tyle ślepi, żeby rachować jedynie 
na siłę fizyczną? nie widzą, że walka w 
Warszawie zawdzięczać może swe powodzenie je- 
dynie sile moralnej, której źródło leży w łącz- 
ności z polakami? Rzućmy okiem na rok ubie- 
gly i zobaczmy w swoim rodzaju przedstawienie 
na arenie, na ktorej odbywa się walka między 
dwoma przeciwnikami: władzą rosyjską a organi- 
zacyą rewolucyjną. Żywioł zaś miejscowy, go- 
spodarze kraju, zajmują caly obszerny amiiteatr 


' à objektywnie, bez oklasków, bez gwizdania przy- 


szych wskazań z tegoż powodu i mając na uwa- | 
dze przytoczone w punktach 4—9 motywy, sąd ; 


polubowny znajduje, że na zadeśćuczynienie 
wszelkim pretensyom Michalskiej należy jej przy- 
znać odszkodowanie jednorazowe w wysokości 
rb. 350, resztę zaś jej żądań oddalić. 

Jak się dowiadujemy, suma ta nazajutrz po 
wyroku została M. wypłaconą. 


Treść niniejszego wyroku powinna dać temat 


i dla pp. fabrykantów idla pp. robotników do 


rozmyślań poważnych nad kwestyą regulowania ; R PRA? h ià ñ 
na przyszłość pretensyi wzajemnych w sądach po- | Zrozumiejcie, że śmieszną jest rzeczą rzncać ja- 


lubownych, bez udziału wydrwigroszów pokątnych 
doradzców, borykania się z trudnościami języ- 
kowemi bez próżnej mitręgi czasu. 


Z prasy rosyjskiej. 


W gazecje «Strana» p. E. K. przeprowadza 
spóźnioną polemikę 2 p. Adamowiczem, jedynym 
z oficerów rosyjskich w Warszawie, w sprawie 
ogłoszonego przez niego lista w «Now. wr.:. Jak 
wiadomo p. A. czynił odpowiedzialnem za ostat- 
nie wypadki w Warszawie całe społeczeństwa 
polskie i wzywał do prowadzenia „otwartej wajny*. 


glądają się walce, Rezultat walki nie ulega wąt- 
pliwości. Zwycięży ten z przeciwników, który 
potrafi realnie zainteresewać widzów w swojem 
powodzeniu, powali dowieść amfteatrowi, że jego 
sprawa jest ich sprawą, a w zwycięstwie lub po- 
rażce — zwycięstwo lub porażka całej ludności 
rdzennej. 

„Zastanówcie się, panowie przedstawiciele wła- 
dzy, dopóki nie jest jeszcze późno! Weźcie do 
serca szczerze i uczciwie interesy polaków. Zwróć- 
cie się do nich, jak do równych sobie, a nie jak 
do podbitych, zwróćcie się jak do braci, a nie jak 
do podwładnych i w ciągu kilku godzin ułożycie 


„ten «modus vivendi», przy którym zwycięstwo bę- 


dzie. zapewniona. 

Innego wyjścia niema i być nie może, Czas 
opuścić nos, niegdyś wysoko zadarty do góry. 
idzie tu przecież o urządzenie 7 (?) RÓW lu- 
dzi, którzy chcą żyć własnem, swobodnem życiem, 
nie według kaprysu tego lub innego «naczelnika». 


kąś jalmugnę w rodzaju wykładu w szkolach ele- 
mentarnych w języku miejscowym, Kiedy na. po- 
rządku dziennym stoi kwestya życia, w całym za- 
kresie praw i obowiązków obywatela. 

Ułożenie niezbędnego «modus vivendi» jest 
rzeczą zupełnie możliwą jnż choćby dlatego tylko, 
że macie do czynienia z ludźmi kulturalnymi, 
z ludźmi pojmującymi co znaczy «realna» polityka. 
Dowodem tego jest zachowauie się pertyi polskiej 
w Dumie, ku wstydowi naszemn—jedynej popraw- 
nej partyi parlamentarnej. Zwróćcie się zatem 
czemprędzej do waszych braci, przyznajcie się 
szezerze do swych grzechów ie z nimi ręka 
w rękę, noga w nogę. Stwierdzenie swego błędu 
nigdy nie jest rzeczą poniżającą, dopóki jednak 
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to nie nastąpi, dopóty nikt nie uwierzy, że 
takie same nie powtórzą się nazajutrz. Tylko w ` 
objęciach braterskich jest gwarancya powodzenia, 
Zwróćcie się zatem jaknajprędzej! Miłość tworzy ; 
onda!> 

W „Now. wrem.* zupełnie niespodziewanie, 
z pewnemi wprawdzie omówieniami i nieprzewidy- | 
wanemi wnioskami znajdujemy jednak następują- 
ce uznanie faktów: 

„Wszystkie nasze <ochrony», «wzmocnione» 
i «nadzwyczajne» wlasciwie więcej dołegają spo- 
kojnemu obywatelowi, gapiowskiemu stróżowi lub 
prostodusznemu właścicielowi domów, niż stano- 
wią poważną przeszkodę dla wszelkiego rodzaju 
przestępców, wyćwiezonych na przykładach i dzia- 
lających zawsze wedlug określonego planu. Wa- 
gony, lokomotywy dawno już mamy „typu zagra- 
nicznego“, lecz dla ochrony spokojnych mieszkań- ' 
ców stosowane są środki domowe, starodawne: są | 
ogłoszenia przedpotopowe, uprzedzające obywateli, | 

| 
i 


że powinni sami być stróżami swego bezpieczeń- | 
stwa, a jeżeli, będąc świadkami przestępstwa, nie 
okazaliby pomocy, lub też nie chcieliby czynić 
odpowiednich. zeznaii, to podlegają przewidzianej 
karze; ażeby stróże nocni pilnowali u bram do- 
mów, lęcz, żeby wypadkiem nie byli uzbrojeni. | 
Ale jaki właściwie mają stawić opór, nie będąc | 
uzbrojonymi? A jeżeli boją się ich uzbroić, to w , 
jakim celu ich ustanawiają, dlaczego zmuszają 
właścicieli dómów płacić im pensye? Wszystko 
to, co jest spokojnego u nas, jest bezbronne, re~ 
wolncyoniści są za to uzbrojeni. | 

A wniosek z tego?, Bardzo prosty; wzmocnie- 
nie represyi: 

«Sila i jeszcze sila, żelazo i jeszcze żelazo». | 


ZG DAE 


Odpowiedź cesarza Wiihelma 


monarchistom kijowskim. | 


Petersburska agoncya telegraficzna rozeslala 
niedawno w świat wiadomość, że cesarz Wilhelm 
zaprosił hr. Wittego wraz z małżonką do Wil- 
helmshohe. ' Wobec tej wieści frakcya partyi ro- 
syjsko-monarehicznej w Kijowie — jak donoszą 
«Mosk, Wied,» — przesłała do cesarza Wilhelma | 
telegram następujący: | 

<Wszystkie frakcye partyi rosyjskó-monar- 
chicznej starego grodu Kijowa, czytając nowe do- | 


wody odznaczenia i łaski monarchicznoj, jaką 
Wasza Cesarska Mość okazuje hr. Wittemu, uwat 
żają za swój obowi: kiem wy- 

najglęb- 


szego smutku. Serca rosyjskie boleją nad tem, że ' 
świetny reprezentant i głowa zaprzyjaźnionego 
z Rosją narodu niemieckiego tak malo liczy się 
z uczuciami ludu rosyjskiego i swoją wysoką las- | 
ką odznacza tego, którego cala Rosga jednoglos- 
nie uważa za sprawcę wszelkiej nędzy, jaką kraj 
nasz przeżywa, za najwybitniejszego podżegacza 
ruchu terorystycznego, podsycanego przez fana- 
tyzm i fałsz narodu żydowskiego, który znalazł | 
w hr. Wittem swego protektora.» 

Na ten telegram, prezes kijowskiej sekeyi 
party! monarchicznej otrzymał odpowiedź nastę- | 
pującą: | 

| 


<W odpowiedzi na pański telegram, wysto- | 
sowany do Jego Cesarskiej Mości, p. Tsehirichky, 
sekretarz stanu spraw zagranicznych poleca mi | 
zawiadomić pana, 'że telegram pański polega na | 
błędnem przypnszczeniu. Jego Cesarska Mość bo- 
wiem nikomu i w żadnej postaci nie objawił swo- 
ich co do hr. Wittego zamiarów, powypisywanych 
w paúskim telegramie, który polega na pogłos- 
kach, rozpowszechnionych przez teadeneyjne ga- 
zety. Proszę zawiadomić o tem tych ludzi, któ- 
rzy telegram pisali, von Miquel, radca ambasady 
niemieckiej.» 

Odpowiedzi cesarza Wilhelma bardziej jesz- 
cze dziwić się należy, aniżeli bredniom kijowskich ; 
członków partyí rosyjsko-monarchicznej. Cesarz | 
Wilhelm byłby właściwiej odpowiedział, gdyby 
poradził «tym ludziom, którzy telegram SRA? 
aby się ze swemi skargami udali do pier ch | 

| 


w Kijowie... lekarzy chorób umysłowych, 


Grunta apanażowe. 


Z powodu Ukazu Najwyższego o oddaniu ban- 
kowi włościańskiemu dla sprzedaży włościanom 
grantów apanażowych, pisma rosyjskie zamiesz- | 


ŚR. 


czają bliższe informacye o rozmiarach tych grun- 
tów, ich podziale na gubernie itp. 

W 50 guberniach Rosyi europejskiej, według 
informaeyt <Now. wr.>, jest tylko 7,816,837 dzie- 
sięcin gruntów apanażowych. Z liczby tej, po od- 
trącenin obszarów leśnych i położonych na Kry- 
mie majątków o wysokiej Kulturze specyalnej, 
przejdzie do rozporządzeia banku około 1,930,000 
dziesięcin. Największy obszar tych gruntów znaj- 
duje się w gub. samarskiej (612,709 dzies.), sym- 
birskiej (264,367 dzies.), saratowskiej (152,843 
dzies.), wiackiej (113,070 dz.), kijowskiej (76,942 
dzies.), podolskiej (44,416 dzies.), woroneskiej 
(37,131 dzies.). 

Pozostała część gruntów, oddawanych obec- 
nie do rozporządzenia banku włościańskiego, znaj- 
duje się w 26 guberniach, w rozmiarach od 2 do 
30 tysięcy dzies. 

Bardzo znaczna część (39,6%, czyli 1,637,134 
dzies.) gruntów ornych apanazowych była stale 
oddawana w dzierżawę włościanom, przeważnie 
ze wsi okolicznych. Wyjątek w tym względzie sta- 
uowily gub, kijowska i podolska, gdzie tylko 47,6% 


| należących do apanażu grantów ornych dzierża- | 
| wili włościanie. 


Za dzierżawę 1,637,134 dzies. gruntów apa- 
nażowych włościanie w roku 1901 zapłacili rub. 
4.378,409, czyli przeciętnie po 2 rub. 67 kop. za 
dziesięcinę. Ceny dzierżawne były tu znacznie 
sze, niż w majątkach, gdzie włościanie wydzier- 
żawiali grunta od wlaścicieli prywatnych. 

Tyle «Now, wr.». Informacye te należy uzu- 
pelnić wiadomością o gruntach apanażowych w g. 
kijowskiej. Do r. 1867 były one własnością hr. 
Konstantego Branickiego, k rzedal jo do- 
browolnie zarządowi dóbr ch. Temu przy- 
pisać należy tak znaczny procent w nich dzier= 
żawców niewłościan, gdyż majątek, podzielony na 
folwarki, porządnie urządzony i zagospodarowa- 
ny, nietylko dogodniej ule i korzystniej było za- 


| rządowi apanaży wydzierżawiać nie drobnemi ka= 


wałkami, ale calami folwavkami. Majątki te, po- 
łożóne głównie w pow. taraszczańskim, Zwińo- 
grodzkim 1 wasyłkowskim, wydzierżawiane byly 
przeważnie polakom, którzy teraz tracą swój 
warsztat pracy. 
Z ea 
Odbędzie się w dninch najblizszych zjazd Tówjsi- 
czyków w jedzem z większych młasų Litwy. 
Ostatót zjazd miał j 
znawcy taj doktryny 
ĉo sprowadziło rozłam 
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u maryg- 
5) wnioski 


F 
wiekim, 4) 
członków. 

Jako stronnictwo r 
program, odrodzenią moru. 
posiada żadnych ustaw i p. 
łączności dachowej, Wskrzes 


ruch ludówy 


w, gdyż opiera się na 
em rachu jest Canonico, 


filozof, Wincenty Lutosław 1 Tankrądo Osnonico, 
prezes sądu królewskiego w Rzymie. 
CZ 
„„Now. Wremia* pisze, ź potropawłów - 


skim żone chsrkowskiego mi 
znała zwłoki swego mężi ga sądowa nad zwłoka* 
mi sprawcy zamachu ns willę prezesa ministrów minta, 
jakoby stwierdzić, iż był on żydem. W chwili katastro- 
fy josi? on na sobie uniform o 'a żendstmeryi Dzięki 
dokamastowi, 
mej w środę w Peterhofie, udało sią pstalić osobistości 
uczestników ostatnich zabójstw politgcznych. 
CH 

Według relacyi oddziałów zwiążku politycznego 
„prawdziwych rosynu* wśród włościan prawosławnych 
w gab. lubelskiej i siedleckiej szerzy się silnie socyn- 


iia, Waulfowicza, po- 


| lizm. Wobec tego duchowieństwa prewosławiemu pole- | 
f cono zwalczać prądy Bocyulistyczne z obawy, nby cl 


włościsule nie porzuciii wyznania prawosławnego. 
Wśród duchowieństwa prawosławnego pantja prze- 
konanle, że jest tó nowa „intryga polska,* wymierzoną 


| przeciwko wyznania prawosławnemu. 


= 


W sobotę pijany agent wydziału ochrony poterabur= 
skiej, Szezerbow, strzelał w nocy do drźwl poselstwa 
włoskiego. Minister spraw zagranicznych i naczelnik 
miasta jeździł do poselstwa przeprzszać za tan wy- 
padsk. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


46 lat temu, gdy wy- | 


ko stowarzyszenie, nie | 


wjdobytemu z zołądka osoby, azesztowa= | 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Pizesłąwa, Ju- 
tro. Rościsława. 


ms 
KRONIKA, 

Kompania. Dziś -o godz, 8-ej rano pod prze- 
wodnietwem ks. Truszkowskiego, miejscowego wi- 
karyusza, wyruszyła kompania do Częstochowy. 
Kompania liczyła przeszło 1,500 pątników. 

Rewizya. Ubieglej soboty o godzinió S-ej 
i pół wieczorem do lokalu drukarni „Kuryera. 
Łódzkiego” przy ulicy Zachodniej nr. 37 weszła 
policya wraz z żandarmeryą i wojskiem i doko- 
nala szczegółowej rowizyi. Rewizya nie wykry- 
la nic podejrzanego. Zabrano wprawdzie bro- 

| szurkę p. t „Prawo wyborcze” oraz kilka ręko- 
| pismów, dotyczących żądań pracowników instytucyi 
| 1 strejków, lecz rzeczy te są legalne. Pozatem nic. 
więcej z wydawnictwa nie skonfiskowano. $ 

— W nocy z soboty na niedziełę policya i 
| żandarmerya dokonały rewizyi na gospodzie czo- 
| ladników mlynarskich. Nie nie znaleziono, nikogo. 
| nie aresztowano. 

— Przy ulicy Cegielnianej w: domu pod M 22 
| dokonano rewizyi w mieszkaniu Abla Kapoty. Zua- 
| leziono 80 broszur politycznych, Kapotę areszto- 

wano. 

Wyjazd ks. Bakalarozyka. Po pięciu latach 
pobytu w Łodzi ks. Józef Bakalarczyk, wikaryusz 

| parafii św. Krzyża, opuścił Łódź, przenosząc się 
i do Warszawy. Na pamiątkę wyjazdu duchowień- 
| stwo łódzkie ofiarowało ks. Bakałarezykowi gru- 
| rę fotograficzną. 

Z niedzieli. Wskutek pięknej pogody, jaką 
mielismy w dniu wezorajszym, wiele osób wyjecha- 
ło po za miasto, Na kolei Fabryczno-tódzkiej 

w pociągach panował bardzo dnży tłok, Na Ko- 
lejach podjazdowych ruch osobowy był nadwyczaj- 
ny do tego stopnia, że wieczorem na przystankach. 
potwzeba było czekać nieraz godzinę, aby zdobyć, 
miejsca w wagonie, 

Trzedstawienie amatorskie. Wozoraj «0 go- 
dzinie 4-€j pó pałudniu w teatrze „Victoria? od- 
było się przedstawienie amatorskie popnłarne pod 
ty teatru lódzkiego p. Janusza 
program zlożyły się grane już 
jednoaktowe „Psyche” Renai 


| kier 
| Orlińsk 


o utwory 
emedya konkursowa” Asnyka oraz frag- 
Z „Wesela” Wyspiańskiego. Amatorzy wy- 
li się ze swego zadania zadawalająco. Wi- 
dowaia teatru była całkiem zapełniona. 
| Powrót wojska. W dniu S-ym b. m, wraca 
| do Łodzi na zimowe leże 37 ekaterynburski pull 
| piechoty. 
Z gospód czeladniozych. Wczoraj o godz. 3 
po południa na gospodzie czeladników powroźni- 
zych, przy ulicy Widzewskiej, odbyło sią mie- 
zne posiedzenie. Przyjęto 2-ch nowych człón= 


— O godz. 3 po południu na gospodzie cze- 
| fsdoików kowalskich, pod przewonniciwem star- 
szego czeladnika, p. Ignacego Kłaczyńskiego, od- 
bylo się posiędzenia przy udziale 35 członków. 
Do kasy wpłynęło 20 rb. 80 kop, wydatkowano 
na wsparcia 10 rb. 50 kop. 

— O godz, 5 po południu na gospodzie eze- 
ladników kotlarsicich, pod przewodnictwem p. Adol- 
fa Tukawieckiego, odbyło się zebranie, na którem 
dokonano rewizyi książek. i 
| — Na gospodzie czeladników śłusarskich w lo=, 

kalu <Tiry>, pod przewodnictwem p. Pukschta, przy 
udziale 75 cmonków, odbyło się posiedzenie. Do 
kasy wpłynęło 67 rb. 45 kop., udzielono wspar- 
| cia w ilości 77 rb. 74 kop. 
i — Na gospodzie czeladników rymarskieh, 
przy ulicy Mikołajewskiej X: 7, odbyło się mie- 
sięczne zebranie, 8 

Ggólzę asłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 

śni następujące osoby uległy isę osłabieniu: na ul. 


i 

| Bolndniowaj nr. 19, kobieta” fat około 40, od której nie 
| dowiodziano się ani nazwiska, sni adresu; na ul: Jakóba 
í 
| 
i 


ur 5 Wulenty Brochocki, lat 65, -pozostający baz zaje 

i mieszkania; na ul, Południowej ar. 38 Mendel 
mt 47, żona jega Mantol, Jat 42 f Sucher Mosko- 
at 11, dostali kurezu j 


Gia 
Bu 
| wio: 


asa alley pni e 88, 
na tejża aliey pod”nt. 82, 
nie dita się 

an 


Br. 45 Blina Izwolska, lat 30; 
qzlowiek lst około 50, od ki i7 
ani nazwiska, aul adresy; na ul. jnikówej nr. 1 
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Kaźmierczak, lat 46; na Nowym Rynku ur. 2, Franelsz- 
ke Szymeżak, lat 17 1 na ul. Sredaiej nr. 21 Katarzyna 
Wejtys, lat 37, We wszystkich tych wypadkach leka- 
rze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 

Zabicie złodzieja. Dziś rano policya dokonała 
rewiżył w mieszkaniu Józefa Redzińskiego prny ul. Ma- 
rysiiskiej nr. 12 na Bałutach. Podczas rewizyi znale- 
giono 3 worki skór, skradzionych przy ul. Franciszkań- 
skiej pod nr. 26. Po rewizyi, kiedy RZE z wojskiem 
wyszła na ulicę, prowadząc do I cyrkułu Redzinskiego, 
ten począł uci » Wojsko dało Za nim salwę, kładąc 
go trupem na miejscu. Józef Redziński był pozba- 
wiony praw i niejednokrotnie odsiadywał karę za 
kradzieże. 

Drobny ogień. W sobotę, o godz. 8 i pół wie- 
czoróm, przy ul. Łąkowej pod nr. 1, w mieszkaniu Teo- 
dora Fitza, od świecy zapaliły się firanki i reż 
gpi ugaszony został przed przybyciem I i IÍ oddzia- 
tów straży ogniowej ochotniczej. 

ANA A psd Aana Jonasa 
przy ul. Cegiolnianej nr. ziono biżuteryę, war- 
tości około 400 rb. k 

Bomba. Wozoraj w godzinach popołudnio- 
wych, w lesie Rudy Pabianickiej nastąpił silny 
wybuch, prawdopodobnie bomby. W tymże samym 
czasie w lesie znajdowało się bardzo dużo osób, 
które, słysząc ogłuszający huk, poczęły w popło- 
chu nmoiekać. Miejscowe wladze w sprawie tej 
prowadzą energiczne śledztwo. 

Pożar w Konstantynowie. W nocy z soboty 
na nłedzielę w wykończalni Maurera w Konstantynowie 
wybuchł pożar. Straż ochotnicza konstantynowska pomi- 
mo całej energii, nie mogła dać rady w Walce Z rozsza- 
lałym żywiołem, wskutek czego zawezwano do pomoc: 
straż ogniową ochotniczą łódzką, która wysłała I od 
dział o godz, 1 i pół w nocy. Na pomoc straży ognio- 
wej ochotniczej konstantynowskiej przybyła straż ognio- 
wa z folwarku Becheczów. Z trudem zdołano ogień opa- 
nować. Podczas akeyi ratunkowej topornik straży ognio- 
wej konstantynowskiej spadł z dachu, wskutek czego 
złamał rękę w dwóch miejscach. Wykończalnia była 
dzierżawiona przez Simona; przyczyna ognia niewiado- 
ma. Straty wynoszą około 50,000 rb. 

Wypadak kolejowy. W sobotę po psl. pomię 
dzy stacyami Myszków i Poraj na kolei ię wada 
skiej, od gorąca szyny lak się pokręciły, że pociąg nr, 
10 osobowy był wstrzymany blizko godzinę, zanim służ- 
ba drogowa doprowadziła linię do porządku. Wskutek 
opóźnienia sią pociągu nr: 10, pociąg osobowo-lowarowy 


nr. 9, kolei fabr.-łódzkiej, przybył do Łodzi z opóźnie- | 


uiem 43 minut. 

Na straż ogniową. Ubieglej soboty w Tu- 
szynie na dochód straży ogniowej ochotniczej od- 
było się przedstawienie amatorskie. Wieczór wy- 
pelnily trzy jednoaktowe utwory: „Z rozpaczy” 
Maryana Gawalewicza, „Podejrzana osoba” S$ 
misława Dobrzańskiego i „Moja córeczka” La- 
bichia, Publiczności zebrało się sporo. Biorą- 
cych udział w przedstawienia amatorów szozerze 
oklaskiwano. Na zapowiedziane widowisko zje- 
chali przedstawiciele Towarzystw ogniowych 0- 
chotniczych z sąsiednich osad oraz z Łodzi. Do- 
chód brutto z przedstawienia wyniósł rb. 92 kop. 
75, po potrąceniu wydatków czystego zysku osią- 
gnięto rb. 60, 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(A. D.) Towarzystwo śpiewacze «Liras w dniu ; 


wczorajszym rozpoczęło swój sezon muzyczny „po- 
dwieczorkiem muzycznym”, na który stawiło się 
dość mało słuchaczów. Prawdopodobnie piękna 
pogoda wczorajsza wpłynęła na to, publiczność 
wołała zapewne rozkoszować się świeżem powie- 
trzem, póki można, niż zamykać się w ciasnym 
lokalu. 

Program wypelnił śpiew chóru męskiego, gra 


na skrzypcach i śpiew solowy. Chór lirników od- i 
śpiewał zgodnie i rytmicznie szereg pieśni z da- 


wanego repertuaru, przeważnie swojskich. Członek 


orkiestry opery warszawskiej p. St. Tomaszewski | 


odegrał na skrzypcach szereg swojskich kompozy- 


eyi, z których najwięcej oklaskiwano: „Romance“, | 
„Mazurka“, „Barcaroię* i „Kujuwianką*. Wszyst- | 


kie te utwory tchną swojskością i napisane są ze 
zmajomością instrumentu. Autor odegrał je z odpo- 
wiedniem zrozumieniem, , wymagalną techniką, peł- 
wym i szerokim tonem. Spjew solowy miał wczoraj 
dwóch przedstawicieli w osobach pp. Grammensa 
i Danielaka; przyjmowano ich życzliwie, oklasku- 
jąc każdą poszezególną pi 

Na fortepianie towarzyszył 


(0. 

Po „podwieczorku* „zabawiano się jeszcze 
w różne gry towarzyskie, które zakończone tań- 
! cami. 


Konoert Adolfa Sonnenfelda 
laj w ogrodzie Grand Hotela odbył się 
koncert benefisowy Adolfa Sonnenfelda. Pogoda 
dopisała, to też zebrało się około 900 osób. Da- 


dyrektor Jo- : 


+ wno Łódź nie widziała takiej gromady ludzi. Pu- 
| bliczność i benefisant byli w doskonałem usposo- 
bieniu. Na koncert złożyło się 14 numerów, czę- 
ścią z lżejszej, częścią z klasyczuej muzyki. Atra- 
kcyą wieczoru, prócz samego dyrektora, była gra 
na wiolonczeli p. Teschnera, który znakomicie 0- 
degrał rapsodyę węgierską Piatti ego, oraz «Inter- 
mezzo> z 3 aktu op. «Marya», skomponowanej 
przez dyraktora <Lntni» łódzkiej, p. Aloizego 
Dworzaczka, «Intermezzo», jest to jedna z chwil 
3-go aktu, kiedy w domu miecznika wszyscy u- 
dali się na spoczynek, scena opustoszała, dając 
pole muzyce, w której smutnych nastrojach zapo- 
wiedziany jest tragiczny koniec pięknej żony wo- 
jewodzica. 

Muzyka, traktowana szeroko i melodyjnie, 
zrobiła na słachaczach silne wrażenie. Utwór 0- 
klaskiwano gorąco; jak również nie szczędzono 
oklasków p. Teschnerowi. Pierwszy też raz za- 
grano na tym koncercie walca <Mimi», napisa- 
nego przez p. W. Trzcinieckiego. Wstęp i za- 
kończenie walca napisane dosyć oryginalnie. 

Zakończył koncert «Pochód weselny» z ba- 
letu <Melnzyna» A. Sonnenfelda. Publiczność jesz- 
cze raz podziękowała oklaskami artyście za ucztę 
jej sprawioną. 


| 
| 
| 
| 
| 


Z WARSZAWY. 


* W sprawie teatrów warszawskich. 
Korespondent „Dzwonu Polskiego“ 2 Peters- 
"ga dono: 
linisteryum spraw wewnętrznych nie zgodzi- 
lo się na oddanie teatrów dowych warszaw- 
skich pod zarząd miasta. Ministeryum projektuje 
ogloszenie konkursu i oddanie w dzierżawę tea- 
trów w. h dającemu najwięcej. Ministe- 
| ryum zawiadomiło generał-gubernatora Wwarszaw- | 
skiego, że przyjmuje odpowiedzialność za obecny 
stanteatrów rządowych warszawskich i gwarantu- | 
je zapłatę długów oraz zaległych pensyj. 

* Zamach na generała. 

Wozoraj około godz. 11'/, rano, w chwit gdy 
| dowódca 2-ej brygady 4-ej dywizyi piechoty ge- 
| neral-lejtnant Tiumienkow powracał pieszo do do- 
mu, przy ul. Kaliksta, obok domu NM 19, niewia- 


| domy sprawca, przyklęknąwszy na kolano, dał 
, pi rzałów z browninga do generała. Napast- 
Í lalby prawdopodobnie dalej, gdyby nie 


przeszkodził mu jakiś oficer, przechodzący opo- 
dal, który wystrzelił do niego kilkakrotnie, lecz 
chybił. Generał T. otrzymał rany w rękę, nogę 
i biodro; rany te, aczkolwiek ciężkie, życiu gene- 
rała nie zagrażają, Napastnik zbiegł bez śladu 
i pomimo niezwłocznej ścisłej rewizyi przecho- 
dniów i domów okolicźnych, dokonanej przez po- 
licyę i żołnierzy pod Kiernnkiem komisarza XI 
cyrkułu kap. Zankowa, sprawcy nie ujęto. Gene- 
rała T. odwieziono do Szpitala njazdowskiego. 

<Agencya petersbnrska», donosząc 0 wypad- 
ku powyższym zaznacza, że generał Tiumienkow 
w swoim czasie był delegowany do kraju Nadbal- 
tyekiego celem przywrócenia porządku, 

* Rewizye. 

Dzień wczorajszy obfitował w liczne rewizye 
uliczne, które zaczęły się od godz. 6 po południu. 
O tej godzinie wyloty niektórych ulic w śródmie- 
ściu zamknęła piechota, formując się w oddzislki 
z policyantami ma czele. Między innemi wojsko 
zagrodziło następujące ulice: Kruczą od Alei Je- 
| rozolimskich, Marszałkowską przy dworcu wiedeil- 
skim, Aleje Jerozolimskie róg Nowego-Światu, 
Plac Teatralny, oraz niektóre wyloty dzielnic za- | 
mieszkalych przez ludność żydowską. Na rogu 
Alei Jerozolimskiej odbywala się rewizya bardzo | 
szczegółowa. Zatrzymywano wszystkie tramwaje, ! 
dążące z Alei na Nowy-Świat, wszystkie dorożki, | 
rewidowano bezwzględnie mężczyzn i kobiety. 

Zaznaczyć należy, że żołnierze rewidujący 
byli bez broni; po przeszukaniu kieszeni przecho- | 
dnia (zdejmoweno również nakrycia z głów) żoł- ! 
mierze 0 i go do policyamia celem okazania * 
legitymatyi. iowizye trwały do późnego wieczo- 
ra, dając w rezultacie pokaźną liczbę aresztowa- ' 
nych, wynoszącą około tysiąca osób, które roze- 
słano bądź do cyrkułów, bądź do więzienia w Mo- ` 
kotowie. W końcu zaznaczyć należy, że raport 
Pogotowia za dzień ubiegły nie podał żadnego 
wypadku znaczniejszego. 

* Postrzelenie oficera. i 
W sobotę w nocy, około godz. 1-ej, chorąży 


jednego z pułków piechoty, p. Ksawery Krukow- 
ski, wracał z Alei Jerozolimskich przez ul. keo- 
poldyny do domu. Na rogu Nowogrodzkiej K. spo- 
ikal dwóch nieznajomych, którzy dali do K. kil- 
ka strzałów rewolwerowych, poczem zbiegli. Je- 
dna kula uwięzła w jainie *brusznej, P. Krukow- 
ski o własnej sile udał się do znajomego swego 
dr. Smoleńskiego, zamieszkałego przy ul. Nowo- 
grodzkiej, gdzie zrobiono mu opatrunek, przyczem 
okazało się, że rana niebezpieczeństwem nie gro- 
zi. Pan K. przenocował w mieszkaniu d-ra Smo- 
leńskiego, a wczoraj rano w dorożce przewieziono 
go do szpitala wojskowego, gdzie dokonana bę- 
dzie operacya wyjęcia kuli. 

* Zabójstwo strażnika ziemskiego, 

W sobotę około godz. 74 wieczorem, straż- 
nik ziemski oddziału wolskiego sważy ziemskiej, 
Michał Aksindicz, wyszedl z mieszkania swego, 
aby udać się do kancelaryi gminnej, Załedwie A. 
ukazał się we drzwiach sieni, trzech jakichś nie- 
znajomych młodych mężczyzn, uzbrojonych w re- 
wolwery syst. Browninga, dało doń trzy strzały. 
Aksindicz, ugodzony kulą w bok, upadł w sieni; 
prędko się jednak podniósi i zdążył ukryć się 
w mieszkaniu, zatarasowawszy drzwi. Jeden z na- 
pastników zaczął strzelać poprzez drzwi, pozostali 
zaś dwaj przez otwarte okno mieszkania. Ugodzo- 
ny jeszcze dwiema kulami, strażnik runął na po- 
dłogę i niebawem zmarł. Strzelający zdołali zbiedz 
i pomimo pościgu, nie ujęto ich. 

* Zabójstwo stójkowego. 

Onegdaj o godz, 7-ej i pół wieczorem do 
przechodzącego przez ulicę Stalową na Pradze 
stójkowego cyrkwu Xll-go, 42-letniego Józefa 
Kalinowskiego, dwaj jacyś nieznajomi mężczyź 
dali trzy strzaly rewolwerowe. Kule ugodziły K. 
w czoło, dolną ękę i brzuch. Strzelający 
zbiegli. Do leżącego w kaluży krwi stójkowego 
wezwano Pogotowie, przed przebyciem którego 
Kalinowski już zmarł. Na miejsce zabójstwa ze- 
szla policya z wojskiem, Otoczono ulicę kordo- 
nem żołnierzy i zarządzono rewizyę przechodniów. 
Kilkanaście osób zostało aresztowanych, 


(Telefonem). 
Zawieszenie działalności towarzystw 
gimnastycznych „Sokół”, 

Dziś oberpoliemajster m. Warszawy wezwał 
prezesa pierwszego gniazda polskiego Towarzy- 
stwa gimnastycznego „Sokól*, p. Starzyńskiego i 
zakomunikował mu rozporządzenie generał-guber- 
natora warszawskiego, iż na cały czas trwania 
stanu wojennego, działalność Towarzystw gimna- 
stycznych „Sokół“ zostaje zawieszona w całym 
kraju. 

Rozporządzenie to wydane zostało na mocy 
przepisów o stanie wojennym. 
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Telegramy 


Petóreburskiej Agenoyi Telegraficznej. 


Potersbury, 1 września. Na posiedzeniu rady 
ministrów w d. 30 sierpnia ze spraw bieżących 
rozpoznano: 

Wniosek ministra skarbu o zmniejszenie nie- 
których kredytów w budżecie państwa na r. 1906 
i lata poprzednie, w wykonania Najwyżej zatwier- 
dzonego w dniu 16 lipca przyjętego przęz Dumę 
państwową i przez radę poństwa prawa o asy- 


| gnowaniu 15 milionów na załatwienie potrzeb na 


zasjew i na przeżywienie ludności, która ucier- 
piala skutkiem nieurodzajn. 

Minister skarbu, po porozumieniu się z za~ 
interesowanemi zarządami, przejrzał budżet pai- 
stwa na rok bieżący, aby osi możliwe jego 
zmniejszenie. Rozmiar tego zmniejszenia oznaczo- 
no na 11,654,928 rub. Z powodu braku oznaczo- 
nej sumy dla pokrycia obliczonego wydatku na 
potrzeby żywnościowe, zmniej dokonano tak- 
że w budżetach na rok 1904 i 1905 na sumę o- 
gólną 3,541,810 rub, Prócz tego, uznano za moż- 
liwe obrócić na tencel ze spetyalnych finansów mi- 
nisteryum handlu i przemysłu, z kapitalu na u- 
dzielanie pożyczek na rozwój budowy okrętów i 
na przemysł parowozowy 1 000 rub. 

Rada ministrów, przyjąwszy wniosek mini- 
stra skarbu, postanowiła na rachunek zamykane- 


"38 199 
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go w budżetach państwa 'na r. 1903, 1904, 1905 | 
i 1906 kredytu na sumę ogólną 16,946,738 rub., | 
otworzyć w takiej samej sumie zwrotny kredyt 
poza budżetowy dla udzielenia pożyczek ludności, 
która ucierpiała skutkiem nieurodzaju, na zasiew 
pól i na żywność. l 

Jednocześnie rada ministrów poleciła mini- | 
strowi skarbu do końa roku, kiedy wyniki obec- 
nych etatów finansowych poszczególnych zarzą- 
dow mniej lub więcej się wyjaśnią, znowu przej- 
rzeć budżet państwa na r. 1906, w cela dalszego : 
zmniejszenia tegoż. 

Dalej rada ministrów rozpoznała i przyjęła į 
wnioski ministra skarbu o przedłużenie do czasu 
rozpoznania w porządku prawodawczym Imienne- 
go Najwyższego Ukazu do senatu rządzącego z d. 
12 stycznia 1905 r., na mocy którego właści- 
cielom cukrowni i rafneryi cukru pozwolono tym- 
czasowo, do d. 14 września 1906 r., składać ja- 
ko kaucyę na zabezpieczenie akcyzy za wypusz- | 
czony z cukrowni cukier, budynki fabryczne z in- 
wentarzem. O pozwoleniu, w formie środka ogól- | 
nego tymczasowego, cukrowniom na wypuszezanie 
z tych fabryk produktów cukrownictwa w ich de- | 
naturacyi na wykarm bydła i na potrzeby tech- 
piczne z uwolnieniem od akcyzy i podatku do- 
datkowego. Z prawa takiego cnkrownie korzysta- 
ly na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej w dn. 25 
maja 1965 r. opinii rady państwa w formie pró- 
by w ciągu roku 1903—1905 za osobnem w każ- 
dym wypadku pozwoleniem ministra skarbu. 

Wniosek ministra spraw wewnętrznych 0 po- 
zostawieniu na przyszłość w etatach zarządów 
żandarmskieh i policyjnych kolei syberyjskiej 80, 
a na kolej zabajkalskiej 30 podoficerów, doda- 
mych na czas akcyi wojennej na Dalekim Wscho- 

. dzie i o przyznanie gubernatorowi  kostromskie- 
ROA wydawania postanowień obowiązują- 
cych. 

Co do wałośku ministra oświaty 0 utworze- 
niu na wydziale teologicznym w Dorpacie dwóch 
nowych katedr religii w językach estońskim i lo - 
ie rada ministrów orzekła, że sprawa in 
podlega rozpoznaniu w porządku prawodawczym. 

Petersburg, 1 września. Na posiedzeniu rady 
ministrów w dnia 34 sierpnia ze spraw bieżących 
rozpoznano odłożone w dniu poprzednim przedsta- 
wienia: ~ 

1) Ministra wojny o asygnowaniu ze skarbu 
państwa pieniędzy na zaopatrzenie oddziałów woj- 
skowych w gotowe zmundurowanie, obuwie, bic- 
liznę i kołdry. Sprawa ta ma związek z wykona- 
niem Najwyższego rozkazu z dni grudnia 
1905 r., w którym pomiędzy innemi kami po- 
lepszenia bytu szeregowców ustanowiono zaopa- 
trywanie ich w gotową bieljznę i pościel, oraz 
z wykonaniem włożonego przez Najwyższy re- 
skrypt na imię ministra wojny z dnia 20 marca 
roku 1906 z poleceniem poczynienia zarządzeń ku 
stopniowemu uwalnianiu wojsk od prac gospodar- 
czych. Wydatek na wspomniane potrzeby obliczo- 
no na 10,617,071 rb. Rada ministrów, rozpoznaw- 
szy wspomniane przedstawienie, postanowiła 0- 
brócić na pokrycie tego wydatku 2,255,800 rb. 
z budżetu zarządu wojskowego na r. b., 70,271 rb. | 
z kredytu ARE resztę 7,691,000 rb. 
pokryć z sum ekonomicznych oddziałów wojsk, | 
które znajdowały się na Dalekim Wschodzie. Ró- 
wnocześnie rada ministrów poleciła odpowiednim 
zarządom wykazać wysokość owych sum i sprawę 
ich przeznaczenia; 

2) rozpoznawszy wniosek ministra oświaty 
w sprawie przeniesienia instytutu puławskiego rol- 
niczo-leśnego do jednej z gubernii Rosyi środka- 
wej, rada ministrów poleciła ministrowi oświaty 
i głównemu zarządzającemu rolnictwa zbadać, do 
której z centralnych 'gubernii Rosyi byloby naj- | 
właściwiej przenieść wspomniany zakład haukowy | 
i wnieść odpowiednie przedstawienie w drodze 
prawodawczej. 


i 


Peterabuwg, 1-go września, Ostatnia emisya 
renty państwowej nie weszła na giełdę, ponieważ | 
ministeryum skarbu znalazło dla niej ostateczną | 
lokatę. W ten sposób emisya ta nie mogla wpły- | 
nąć na kurs w dniu ogłoszenia ukazu o komisyi 
nowej seryi. 

Petersburg, 1 września. W liście do redak- 
eyi <Nowoje wremia», porneznik Smirnskij, któ- 
ry wyzwał na pojedynek b. posła do Dumy pań- 
stwowej Jacobsona, donosząc o otrzymaniu tele- 
gramów i listów z powinszowaniem tego czynu, 
oświadcza, że dziękuje wszystkim, lecz odpowie 
dopiero, gdy sprawę skieruje na drogę właściwą. 


W końcu zamieszczono list z Karsibadu b. ocho- 
tnika w oddziale generala Renenkampfa, studenta 
uniwersytetu heidelberskiego, Pokrowskiego, kió- 
ry oświadcza, że jeżeli Jacobschn uchyli się od 
pojedynku z wojskowymi, z obawy przed odpo- | 
wiedzialnością sądową, on; jako cywilny, wyzywa | 
go. j 

Petersburg, 1 września. W wyjaśnieniu te- | 
legramu z Tokio, donoszącego 0 otwarciu Dal- 
nego dla handlu międzynarodowego, dodają, że 
memorandum Rosyi zamienione z Japonią w paź- 
dzierniku r. z. w Sipingaju, ograniczyło do dnia 
15-go kwietnia 1907 r. wolny dostęp poddanych 
rosyjskich do okręgu okupacyi japońskiej i ja- | 
pońezyków od okręgu okupacyi rosyjskiej. Cza- 
sowe niedopuszczanie okrętów i poddanych rosyj- 
skich do Dałnego nie jest represyą. Postanowie- 
nia memorandum będą wkrótce zatesione. 

Moskwa, 1 września. Guczkow stanowczo za- ; 
przeczą doniesieniom dzienników, jakoby prezes | 
rady ministrów rozpoczął rokowania z nim po | 
wybuchu bomby na wyspie Aptekarskiej i zape- 
wnia, że po rokowaniach lipcowych nie było ża- 
dnych układów z działaczami społecznymi. 

Moskwa, 1 września. Komitet petersburski | 
i moskiewski związku październikowców oświad- 
czył się przeciw niezwłocznemu zlaniu się z par- 
tyą pokojowego odrodzenia. 

Moskwa, 1 września. Otrzymano tutaj z Lon- 
dynu list współpracownika «Russk, bogatstwa», 
donoszący szczególy o ucieczce Bielencowa. Bie- 
lencow znajduje się obecnie w Londynie. Umknąl 
wśród okoliczności następujących: W pociągu, w 
którym jechał, znajdowało się 15 wspólników. 
W garderobie, do której wyszedł, było przygoto- 
wane drugie ubranie. Bielencow przebrał się w 
to ubranie, wyszedł i dojechał tym samym pocią- 
giem do Petersburga, a ztąd przez Finlandyę do- 
stal się do Londynu. Okązało się, że Towarz. 
wzajemnego kredytu w Moskwie ograbili socyalni 
rewolucyoniści. Pieniądze wpłynęły do kasy par- 
Znaleziona przy Bielencewie suma 40,000 


loruskim. Aresztowano czterech współpracowni- 
ków oraz jakiegoś młodzieńca i dziewczynę, któ- 

r: i je składką na cele re- 
i wyjawić swoich 


Helsingfors, 1 września. Wczoraj w Wybor- 


gu, w pobiiżi jowych, bandyci | 
odebrali kasyerowi kolejowemu 19,000 marek i | 
umknęli. | 


Riałystok, 1 września, Rzucono bombę do 
wędliniarni Chodorowskiego. Brat Chodorówskie- 
go, naczelnik wydziału śledczego, 1 komisarz, 
którzy znajdowali się w wędliniarni, zdołali wy- 
skoczyć, Sprawcy zamachu umknęli. 

Białystok, 1 września. Ponieważ mieszkań- 
cy nie piacą podatków, rada miejska postanowiła | 
prosić o pożyczkę rządową. 

Wilno, I września. Uwolniono z więzienia 
organizatora samoobrony Żydowskiej, Rożańskiego, | 
pod warunkiem, że wyjedzie z Wilna. 

Wpiynęła zaledwie połowa podatków grun- 
towycii 

Samara, l-go września. Około stacyi Lipiagi 
nciekło z pociągu dwóch przestępców politycznych, 
uczestników buntu w Sweaborgu. 

Sewastopol, I września. General-gubernator 
pozwolił na zgromadzenie kadetów, Zgromadzenie 
wybierze delegata na zjazd ogólno - państwowy 


yi. 

Ryga, 1 września. Wczoraj aresztowano w Mi- 
tawie przybyłego z Rygi rewolucyonistę, Riazań- 
skiego. Przyjechała z nim jakaś panna, lecz na- 
tzchmiast powróciła do Rygi. Rozciągnięta nad | 
przybyłym obserwacya dopomogła do wykrycia | 
mieszkania, gdzie znajdował się oddawna poszu- | 
kiwany pisarz gminy kokenkazeńskiej, Kroder, 
który stał na czele powstania włościańskiego. Kro- 
dera aresztowano w wigilię ucieczki zagranicę za 
fałszywym paszportem. 

fuła, l września. We dnie do biura stacyi 
towarowej "uła, kolei moskiewsko-kurskiej, we- 


| pracy dla dobra ojczyzny. 


szło pięciu ludzi uzbrojonych w rewożwory i pod 
groźbą Śmierci spędzili do jednego pokoju urząd 
ników biurowych, rozbili kasę, zabrali z niej rb. 
2,000 1 uciekli. N 

Tyflis, 1 września. Według otrzymanych wia- 
domości, wśród tatarów i ormian w kilku powia- 
tach zaostrzają się stosunki, w wielu puniciach 
doszło do starcia. Splądrowamo i spalono cztery 
wsie, a komunikacyę w jednym powiecie przerwa- 
no. Jedna fabryka zburzona. W powiecie nachi- 
czewańskim popłoch. 

Paryż, 1 września. Na zebraniu tysiąca wła- 
ścicieli hoteli i restauracji w celu zaprotestowa- 
nia przeciwko prawu 0 obowiązkowymi odpoczyn- 
ku niedzielnym, uchwalono żądać zmiany prawa 
o tyle, aby odpoczynek obowiązywał od południa, 
a takżo zdecydowano, aby w razie odmowy rządu 
okazać opór i zamknąć zakłady, o ile to nie hę: 
dzie ze szkodą dla podróżnych. 

Gatao, 1 września. Podczas rozruchów prze- 
ciwgreckich, tłum rozbił przez pomyłsę okma W 
tutejszym rosyjskim konsulacie generalnym. Do- 
wmiedziawszy się nasiępnię o omyłce swej, wyślał 
do konsula delegata z przeprosinami. Dyrektor 
prefektury uczynił to samo, a w krótce poiem mi- 
nister spraw zagranicznych wyraził posłowi rosyj- 
skiemu ubołewanie z powodu tego przykrego, jak 
się wyraził, nieporozumienia. 

Tokio, 1 września. Japończycy uchwalili nie 
wpuszczać do portu Dalnego, który dziś ma być 
otwarty dła handlu międzynarodowego, ani okrę- 
tów rosyjskich, ani też poddanych Rosyi, a to na 
zasadzie porozumienia (wyraz w depeszy nieczy- 
telny) oraz dła odwzajemnienia się Rosyi za nie, 
wpuszczanie japończyków do Mandżury: północ- 
nej. 

Marsylia, 1 września. Rozpoczął się tu mię- 
dzynarodowy zjazd studentów. Obecni są wysłan- 
nicy wielu uniwersytetów zagranicznych, a mię- 


| dzy nimi także uniwersytetów rosyjskich. Program 


zjazdu dąży do międzynarodowej federacji studen- 
tow. 


Petersburg, 2 września, W <Prawit. Wiest.» 
na dwóch sironnieach wydrukowano otrzymane, 
przez prezesa ministrów powinszowania 4 powo-, 
dm ocalenia z niebezpieczeństwa dn. 25 z. m., te-, 


| legramy urzędów, wojskowych i cywiinych, samo- 
| rządów miejskich i ziemskich, szlachty i innych, 


stanów, towarzystw, instytueyi, pariyi i związ- 
ków politycznych. W telegramach wyrażają nie- 
zadowolenie z powodu nikczemnego zamachu i ra- 


| dość z powodu ocalenia Stołypina, współczucie 


smautkowi rodziny i przekonanie o długiej jeszcze 
Oprócz tego Stołypi- 
nowi w zeszłym tygodniu wyraziło swa wspól- 
ubolewanie więcej niź 600 osób urzędujących i 
cywilnych, 

Petersburg, 2 września. W cerkwi ministe- 
rjum spraw wewnętrznych odprawiono nabożeń- 
stwo żałobne w dziewiąty dzień śmierci ofiar wy- 
buchu na wyspie Aptekarskiej. Obecną była księ- 
żua Kugenia Maksymiitanówna Oldenburske, któ- 
ra zaszczyciła laskawemi słowami staruszkę-mat- 
kę zabitego mistrzą ceremonii Woronina. 

Petersburg, 2 września. Gubenator peters- 
burski, wobec otrzymanych wiadomości o delego- 
waniu przez organizacye rewolucyjne do wsi i 
wiosek pięcin— sze: t emisaryuszów, zZ celem 
wywołania wśród włościan częściowych strejków 
i zaburzeń aby zabezpieczyć powodzenie projek- 
towanego jakoby w połowie września  strejku 
powszechnego, polecił wszystkim władzom powia- 
towym natychmiast przedsięwziąć stańowcze kro- 
ki dla wyjaśnienia dzialalności agitatorów, medo- 
puszczania do zebrań nieprawnych przypominając, 
ze w razie oporu policya ma prawo uciec się do 
użycia broni. 

Petersburg, 2 września, W liście do redak- 
eyi „Oko* profesor Bielelubski “gorąco wzywa 
młodzież do nanki, utrzymując, że Najwyżej za- 
twierdzono prawo narodu rosyjskiego do życia 
wolnego i prawa tego nikt mu nie odbierze, 

tetersburg, 2 września, Wczoraj wieczorem 
dziesięcu uzbrojonyeh w rewolwery mlodych lu- 
dzi ograbiło (rzy handle win we wsi Murzinke, 
pow. aleksandrowskiego, śmiertelnie zranili rze- 
Źmika Borysowa i zbiegli do lasu. 

Petersburg, 2 września, Pełnomocnik serbski 
w Petersburgu, z polecenia rządn swego, wyraził 
za posrednictwem ministeryum spraw zagranicz- 
uyeh Stołypinowi uczucia silnego oburzenia i 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 3 września 1906 r. 


zgrozy, wywołanego 'zbrodniczym zamachem dnia 
25 z. 11. 


Łarjonowa, na zasadzie ustawy o ochronie nad- 

zwyczajnej, oddana będzie pod sąd wojenny. 
Petersburg, 2 września. 

11-ej wieczorem trzej młodzieńcy napadli na 


tłum z 300 robotników wpadł na wyspę i zabral i 


pozostawioną bez należytej ochrony bombę. 3 
Petersburg, 2 września. Zabójczyni Mina - 


$ 


Białystok, 2 września. W naczelnika wy- « 
działu śledczego i pomocnika komisarza Chodo- 


! rowskiego, kiedy zuajdowali się w składzie wę- i 


Wczoraj o godzinie . 


szyldwacha, stojącego przy gmachu koszar pułku , 


izmajlowskiego. Jeden z napastników usiłował 


odebrać szyldwachowi karabin. Żołnierz wystrze- , 


lit dwukrotnie i ranił złoczyńcę, którego nastę- 
pnie aresztowano. Jest to, jak się okazało, b. 
arzędnik pecztowo-tełegraficzny. Dwaj jego wspól- 
nicy uciekli, 

Petersburg, 2 września, Wczoraj uciekli w 
drodze do cyrkułu: aresztani polityczny Petrow, 
odprowadzany ze szpitala chorób umysłowych, 
i znajdujący się pod śledztwem niejaki Rejgos. 
Dwóch innych uciękinierów ze szpitala przytrzy- 
mano. Stójkowego, który odprowadzał Petrowa, 
aresztowano, 

Petersburg, 2 września. Zamieszczone w ga- 
zetach doniesienie, że które oddziały pułku 
inorszańskiego podczas uchów włościańskich 
w gub, kałuskiej nie chcialy strzelać do chło- 
pów, zgodnie z doniesieniem komendanta pułku, 
sę zupelnie nieprawdziwe, gdyż pułk do tego wy- 
padku nie był wcale wzywany. 

Moskwa, 2 września. 
spirytuałi w niedziele i dni świąteczne. Sklepy 
z trunkami dziś były zamknięte. W restauracyach 
i traktierniach wódki na ulicę nie sprzedawano. 

Moskwa, 2 września. W celu zapobieżenia 


dlin przy ul. Bazarngj, rzucono bombę z lontem, 
Usłyszawszy syk lontu, Uhodorewski wraz z wła- ! 
ścietelem sklepu wyszli na ulicę, w parę sekund - 
potem rozległ się huk ogłuszający. Publiczność 

na ulicy rozbiegła się w panice. Wybuch szkody - 


Grodno, 2 września. O godz. 9 wieczorem 
rzucono bombę w stojących na ulicy trzech po- 
licyantów. Kiedy pomocnik komisarza wystrze- 
lił za uciekającym przestępcą, z tłumu rozległy 


; się strzały do policyantów, którzy odpowiedzieli 


, strzałami, 


| 
i 
l 


Wstrzymano sprzedaż ( 


napadom na policyantów, stójkowi w nocy nie sto- ' 


ją na środku ulicy, a w rogach i nie pojedyńczo 
a z patrolem. 
Moskwa, 2 
Butyrskiego zbie, 
Prozwirnina, 
kobietę, która ją prz 
lelgingfors, 2 wr 
w SŚweaborgu 


g 


eśnia. Z cenir 
gła z pokoju pr 


polity 


zla odwiedzi 
śnia. Dnia 3 
skazał na 


wojenny 


rzy, do batalionów dyscyplinarnych 195 tern 
na 3 — 4 lat, na więzienie wojskowe 288 n. 
miesięcy, 75 aresztowi dyscyplinarnemu na dni 
20, uwolniono od kary 30. 

Wyrok ten komendant 22 korpusu zatwierdził 


o więzienia * 
na 
pozostawiwszy na swojein miejscu ' 


*dz: 


' gowcgo liemezowa. 


z zamianą kary śmierci na ciężkie roboty, jedne-'" 


mu beż terminu, trzem na lat 20, sześciu na lat 
15, pozostałym szeregowcom i dwom włościanom 
na lat 12. 


Helsingfers, 2 września. Wczoraj w Wyborgu, ' 


Lekko ranny komisarz Roszkowski i 
jkowy; z tłumu zraniono lekko trzech, jednego 


nie zrządził, Sprawca zbiegł, | 
) 
| 
i 
y 


ciężko, u pięciu poszwankowanych wydobyto 
szczątki bomby. 
Charbia, 2 września, Czerwony Krzyż za- + 


kończył swoją działalność wojenną w Mandżuryi. 
Zarząd wyjechał dzis z pełnomocnikiem dr. Kra- 
jewskim do Petersbu! 

Witebsk, 2 wr 
natora poleca obo 
przylegających do 


Postanowienie gaber- 
kowo właścicielom gruntów į 

pocztowych i dróg han- 4 
dłowych, w prze: edmiu dni, wyrąbać przy | 
drodze wszystkie krzaki przestrzeni 3 do 15 
i w obie strony, obnażając drzewa na wyso- 
czlowieka. 

Libawa, 2 września. Obok więzienia i ulicy 
Gospodarskiej strzelano do konwojn i patrolu pò- į 
licyjnego, zraniono pomocnika komisarza, Po 
prz iu odziałów wojskowych, zaczęła się wy- 
załów, któ nęła się półtorej go» 
wojsk nikt tku nie odni Z osób 
i zmarły z ran. Are- 
9 kobiet. 


sztowano 32 męż: 


Rowel, 2 wrz 
14-ty 


kręgowym na ; 
ę o zburzenie | 
Jako powód 


b. m. naznaczona sp. 
świadków wezwano 77. 


ie 9-ej wieczo- j 
u, Tuly zabito ośmiu wystrza- 


, 
rem w willi w pobi 
lani z rewolwerów prezesa tulskiego sądu okrę- | 


Powody zabójstwa dotych- 


t czas niewyjaśnione. Przestępcy zbiegli. 

Mitawa, 2 września. Jucobson, Zekke i Satrau- 
man, za zbrojny napad i ogr: nie urzędu gmin- 
negu, skazani na karę smierci powie- 

| szenie. 


w pobliżu warsztatów kolejowych, ograbiono na ' 


12,000 marek płatnika 
zbiegli. 

Petersburg, 2 września. W dzień dwóch mło- 
dych ludzi wtargnęło do monopolu na nłiey Ma- 
lej Bolotnoj i zagroziwszy sprzedającemu i publi- 
czności browningami, zagrabili 20 rb. Podczas 
pogoni strzelali do rewirowego i do tlumu, lecz 
bez wyniku. Jednego zatrzymano; jako powód 
napadu podał nędzę i wymienił współnika. 

Tyflis, 2 września. W Szuszy 50 tatarów na- 
padło na gorzelnię Szachnazarowa. Zabito żonę 
właściciela i robotnika, raniono kilku robotników, 
Tyflis, 2 września. W powiecie 30 tatarów 

zy ormiańskich. 


kolejowego. Sprawcy 


napadło ma żniwi. 
Tyfiis, 2 września. W powiecie zangezurskim 


Płońsk, 2 września.  Tysiączny tłum włościan 
urządził obławę na złodziejow we wsi Wierzbów- 


ku. Dwóch ionych w stercie zabili kijami, 
osadę włoscianina, który ukrywał złodziejów, spa- | 
' lili do szezętu. W lesie, gdzie przypuszczano, że 


+ oddział piechoty 


i scowego pastora. 


zachodzą starcia między ormianami i tatarami, ' 


z powodu zagarnięcia przez ostatnich bydła or- 
mian. Odbyła się wymiana strzałów. Tatarzy 


zranili jednego ormianina, zabito dwóch bejów . 


tatarskich. Wtedy 400 tatarów otoczyło hutę mie- 
dzi Melikazarianca, podpalili ją, rozgrabili i za- 
bili trzech ludzi. Fabryka spalona do szezętu. 

W nocy Ormianie podpalili dom tatarski, roz- 
gromili wieś tatarską. Zawezwana sotnia kozaków 
powstrzymała pogrom 

Kowno, 2 wsześnia. (Doniesienie urzędowe). 
Wiadomość Agen. Ros., że tłum robotników ode- 
brał policyi kowiejs bombę przeznaczoną na 
zniszczenie, nieprawdziwa. Na przedmieściu Ale- 
ksoty policya kowieńska w lipcu rzeczywiście 
znalazła bombę, oddaną na przechowanie do za- 
rządu żandarmeryi. Komendant fortecy propono- 
wał władzom suwalskim oddać bombę dla rozer- 
wania do rot minierskich, lecz sędzia siedczy są- 


du suwalskiego na zasadzie pozwolenia komen- : 


danta, naznaczył na dzień 29 z. m. wybuch bom- 
by na wyspie Niemna, Po 2 godzinach komisya, 
asystująca, nie doczekawszy się wybuchu, odeszła, 
pozostawiwszy przy bombie stójkowego. Wtedy 


kryją się złodzieje, urządzono obławę. Posłano j 

do rozpędzenia tłumu. j 

Morszańsk, 2 września. Na zasadzie rozporżą- | 

dzenia władz, poborca monopoli ograbiony na | 

16,000 rb, osadzony został w więzieniu wraz z to- ! 

warzyszącym mu strażnikiem. | 
2 


Ryga, 2 września. Wczoraj w Lowneswardem 


Rewel, 2 września. W pobliżu Rappel, pow. 
rewelskiego, wystrzałami z karabina raniono miej- 


Interlaken, 2 września, W hotełu Jangfrau, 
aj przy table d'hote młoda rosganka śmier- 
telnie ranita paroma wystrzałami z rewolweru Ka- 
rola Miillera, kapitaliste z Paryża, lat 75, który 
w godzinę potem zmarł. Zabójczynię aresztowano. 
Przyjechała ona przed czterema dniami w towa- 
rzystwie niemłodego mężczyzny. Zapisani oboje 
w hotelu pod nazwiskiem Stafford. 

Mężczyzna, pod pozorem wycieczki w góry, 
w d. 31 z.m. opuścił hotel. 

Hamburg, 2 września. Jak donosi <Hambur- 
ger Nachrichten», aresztowano dziś rosyjskiego 
paddanego, Jakubowskiego. Przy rewizyi znale- 
ziono broń, maieryały wybuchowe, broszury re- 
wołucyjne i listy w języku rosyjskim. 

Londyn, 2 w. a. W kopalni węgla w Wa- 
lii, 11,000 górników powstrzymało się od pracy, 
wskutek odmowy niezorganizowanych robotników 
przyłączenia się do zmiązku górników; 10,000 in- 
nych robotników wyraziło zamiar przyłączenia się 
do strejknjących z tych symych względów. 

Hawanna, 2 września. Położenie ogólne po- ; 
gorszylo się. W New-Yorku panuje przekonanie, | 
że powstanie wschodniej części wyspy gotuje cięż- | 
ki cios rządom Palmy. 
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Tokio, 2 września. Japonia postanowiła za- 
protestować w Stanach Zjednoczonych w sprawie 
alenckiej i zażądać pociągnięcia do odpowiedzial- 


; ności władze amerykańskie i wynagrodzenia strat 


rybaków japońskich. - 

Ems, 2 września. O godz. 4 raio dało się 
uczuć wstrząśnienie podziemne w kierunku z po- 
ludnia na północ. Gazety donoszą, że wstrzą- 
śnienie uczuć się dało i w okolicach Koblenz, 
Aachen, Arnsburga 


DZIENNE. 


Peterhof, 3 września, Wczoraj o 10 wieczo- 
rem wyjechała zagranicę siostra Cesarzowej, księ- 
żniczka Wiktorya Battenberska. Na dworzec No- 
wopeterhofski odprowadzili Ją Najjaśniejsi Ceser- 
stwo. 

KRADZIEŻ WAŻNYCH DOKUMENTÓW. 


Petersburg, 3 września. Wczoraj wieczo- 
rem, gdy kuryer gabinetu ministrów wsiadł do 
dorożki, dorożkarz nagłe umknął, zabrawszy 3 


« portlele z ważnemi dokumentami i pakietami, 


adresowanemi na imię ministrów. Nazwisko do- 
rożkarza znane, lecz nie zatrzymano go. 

Petersburg, 3 września. Na mocy wezorajsze- 
go rozporządzenia naczelnika miasta z powodu po- 
większających się grabieży na ulicach Petersbur- 
ga, mają na nich dyżurować wszyscy klasowi fun- 
cyonaryusze policji. 

Petersburg, 3 września. Stwierdzopo, że Ła- 
rjonowa z zamiarem zamachu na życie gen. Mina 
początkowo przyjechała do Petersburga, gdzie prze- 
była dwa dni, poczem zamieszkała w Peterhofie. 
W celu wyjaśnienia jej osobistości wezwano kilka 
zentów z Moskwy. Przy zamachu znaleziono u 
niej bombę, a nie obwolutę do bomby, jak dono- 
siły niektóre dzienniki. 

Berdiahsk, 3 sierpnia. Wypuszczono z wię: 
zienia bylego posła do Dumy, Pritułę. 

Tule, 3 sierpnia. Nadzwyczajne zebranie gu- 
bernialne ziemstwa wysłało depeszę kondolencyj- 
ną do ministra Stołypina, z powodu zamachu. 

Konstantynopol, 3 sierpnia, W sferach grec- 
kich otrzymano z Sofii zawiadomienie, ze minister 
raw wewiętrznych na przedłożenie posłów mo- 


carstw, oświadczył, iż teraz spokój można uważ 
za zapewniony, lecz trudno zań ręczyć dalej, je- 
żeli bandy greckie będą nadal , dopuszczały się 
nadużyć, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Btacyi centralnej K. E. E. 
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Rozkład pociągów. 
Letni. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohedzą z Łodzi: n) 7.10, b) 12.00, ©) 1.38, d) 3.15 
s) 6.10, f) 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 6.35. 
Przyoliodzą do Łodzi: 1) 7.50, k) 9.36, 1) 10.15, m) 3.40, 
m) 5.22, 0) 8.30, s) 10:00, p) 11.00, r) 4.35. 
Kolej Warszawsko-Kaliska: 
Odohadzą do Kallsza: o godzinie 7-35, 11.46, 4.40, 


: do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą z Ka- 


tieza: o godz. 9.17, 2.68, 5.25. 


Kolej obwodowa. 

Odehodz! ze stacył Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
6.40, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10:10. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
luszsk do st. Łódź-kaliska o godz. 6,25. 
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Wolność osadnicza w Prusach. | 


Przed kilku dniami Śląsk pruski był wido- 
wng strasznego dramatu, jaki się odegrał na tle 
stosunków osadniczych. W Pszowie, powiecie ry- 
bnickim inwalida górniczy Chrószcz zabił żandar- 
ma i siebie, a to dlatego jedynie, ponieważ nie 
mzyskawszy zezwolenia na wystawienie chalupki, 
zerwać mial piecyk, który sobie urządził w pi- 
wnicy pod stodołą — naglony biedą. Sprawę tę, 
wzruszającą uczucie nietylko polaka, ale każdego 
ozłowieka, obwieściły już telegramy całemu świa- 
tu. W sercach polaków wywołała ona ból cichy, 
ale silnie sercem odczuty, a w pismach zasłużoną 
krytykę. Inaczej prasa niemiecka, ta mianowicie, 
na której sztandarze wypisano, że wszelki środek 
jest godziwy, któryby wedlug jej mniemania zmie- 
rzał do podniesienia niemczyzny, a wyrugowania 
tego wszystkiego, co jej jest na zawadzie. Tej 
prasie każdy środek jest miły, zwłaszcza, gdy 
chodzi o jego stosowanie do kolebki narodu pol- 
skiego. 

Prasa ta śmierć tragiczną Chrószcza* stara 
się oświetlić po swojemu, to jest niezgodnie 
z prawdą, a tendencyjnie. „Posner Tageblatt* 
np. twierdzi z perfidyą, że nieszczęśliwy byl ofia- 
rą «agitacyi wielkopolskiej» i powoluje się przy- 
tem na pastora, który nad grobem żandarma gło- 
sil, że «padł on ofiarą narodowej waśni i niena- 
wiści, które się zakradły do tak spokojnego do 
niedawna Sląska», twierdząc, że Chrószcz: nie jest 
pierwszą ofiarą polskiej metody agitacyjnej, która 
podług wytkniętego planu pracuje nad wyrugo- 
waniem niemców ze wschodu“. 

Na to twierdzenie najlepszą odpowiedź dał 
żawsze dobrze poinformowany «Katolik» bytom- 
ski, który wyraźnie stwierdza, że Chrószez nie 
miał ża wspólnego z rachem narodowym: 

„Ów nieszczęsny Chrószćz był człowiekiem 
moralnie podupadłym. Nigdy i nigdzie nie nale- 
żał on do jakiejbądź organizacyi polskiej. Nigdy | 


i nigdzie nawet palcem dla sprawy naszej pol- 
skiej nie ruszył. Uświadomionym polakiem więc 
nie był; jeżeli go jednak do spoleczeństwa pol 


skiego zaliczać można, to dła tego, że się w tem 
społeczeństwie urodził, mowę i zwyczaje polskie 
instyktownie zachował i tak dalej. Ale żywym człon= 
kiem społeczeństwa polskiego nie był. Wobec niem- 
czyzny i wszystkiego co pruskie, Chrószcz wcale 
nie był wrogo usposobiony. Byl sobie w pewnem 
znaczeniu, zwyczajnym prusakiem, po polsku, a 
ii po niemiecku, mówiącym, czyli takim, 
jakich sobie niejeden patryota pruski u nas ży- 
czy. Chrószez dzielnie bil się za wielkość pru- 
skiego państwa w r. 1866 w wojnie przeciw Au- 
stryi i w r. 1870/71 we Franeyi, z czego nie mało 
był dumnym. Ordery i medale uzyskane w tych 
wojnach, regularnie na piersiach nosił i prawie 
bez nich nie wychodził w drogę ważniejszą”. 
Byłoby jednak niesprawiedliwością twierdzić, 
że cała opinia niemiecka stanęła po stronie prze- 
śladowczej polityki rządu pruskiego. Istnieją je- 
szcze w Niemczech umysły szlachetne i sprawie- 


dliwe, które przyznają także nie niemieckim na- | 


rodom prawo bytu. Prasa katolicka niemiecka, 
z wierną przyjaciólką polaków «Köln. Volks. Zig.» 


na czele, sprawę Chrószcza porównywa z wrze- | 


siiską i piętnuje skutki bezwzględnej, . nielitości- 
wej polityki rządu pruskiego. 

W sprawie tej znalazł się też życzliwy i spra- 
widliwy sprzymierzeniec po stronie niemieckiej 
w osobie wybitnego prawnika niemca, żyjącego 
na ziemi wielkopolskiej. Szermierzem tym jest a- 
Uwokat i notaryusz, Konrad Rummler, w Smiglu, 
który ogłosił pracę p. t: «Persönliche Ansie- 
dlunysbeschraenkungen, eine Studie nach dem 
Rechte Preussens nnd des Deutschen Reiches>. 
(Ograniczenie osadnicze co do osób, studynm we- 
dług prawa pruskiego i niemieckiego). 

Autor jako prawnik śledził i studyował już 
od dawna pruskie ustawodawstwo osadnicze, któ- 
re wywołało oczywiście wątpliwości w pojęciu je- 
go jurystycznem. Te wątpliwości wzmogły się je- 
szcze z chwilę wydania znanej noweli osadniczej 
z dnia 10 sierpnia 1904 r., która ścieśnia wolność 
osadniczą polaków nawet w ich odwiecznej ojczy- 
źnie, w niesłychany dotąd sposób. Główną treścią 
owej ustawy jest § 13b, czyniący osadnictwo w 
Wielkiem Księstwie Poznańskiem, w Prusach Za- 
chodnich, Wschodnich, na Szlązku, w obwodzie re- 


| 


jencyjnym koszalińskim, szczecińskim i frankfurt" 
skim zależnem od zezwolenia prezesa rejencyjne- 
go. Przepis ten porównywa autor głównie z prze- 
pisami ustawy 0 swobodzie przenoszenia się, któ- 
ra nie jest ustawą pruską, lecz obowiązuje całe 
państwo niemieckie. 

Podług zasad ogólnycli ustawa krajowa nstę- 
pować musi przed ustawą rzeszy niemieckiej. Usta- 
wa pruska przeto, jeżeli byłaby sprzeczną z usta- 
Wą rzeszy niemieckiej, nie powinna mies waloru. 
A sprzeczność taka, zdaniem autora, zachodzi pó- 
między wymienionym $ 13b a przepisami ogólno- 
państwowemi o swobodnem przenoszeniu się. Dla 
wszystkich, którzy szęzególowo badają ten przed- 
miot, publikacya p. Rummiera pożądany zawiera 
materyał. 

W bardzo jasny i przekonywający sposób do- 
wodzi autor, że w myśl ustawy o przenoszeniu się 
z miejsca na miejsce (Freiziigigkeitsgesetz) mogły- 
by wydane być ograniczenia osadnictwa, ale 0 ty- 
le tylko, 0 ile powody tkwią w pobudkach real- 
nych, a nie osobistych. Przepis w $ 1 owej usta- 
wy 0 przenoszeniu się, stanowi, że każdemu oby- 
watelowi rzeszy niemieckiej służy prawo przeby- 
wania i osiedlania się na każdem miejscu, gdzie- 
kolwiekbądź znaleźc może mieszkanie i przytułók 
dła siebie. W wykonywaniu praw. tych nie wolno 
mu przeszkadzać, pominąwszy wyjątki, w owej u- 
stawie wyszczególnione. A w tych wymienionych 
wyjątkach niema wcale mowy o ścieśnianiu praw 
osadniczych lndneści polskiej, więc też — konsek- 
wentnie sądząc — nie wolno przeszkadzać podda- 
nym polskim w osadnictwie z przyczyny tej tylko, 
że są polakami. Takie wnioski wysnać należy Z u- 
stawy o swobodzie przenoszenia się. 

Myśl ta przewodnia ujawnia się w całej pra- 
cy autora wobes owego paragrafu 13b ustawy ko- 
lenizacyjnej, który ogranicza osadnictwo nie z po- 
wodów realnych może, lecz osobistych, po prostu 
dlatego, że z osadnictwa korzystacby mogli pola- 
cy. Prędzej czy później objawy takie nie będą 
już głosami wolającego na puszczy i nie przejdą 
także w duszy niemieckiej bez echal 


'ROZWADOWSZA AG 


Prywatna szkoła polska koedukacyjna 


M. Grzybowskiej _. 


przyjmuje zapisy codziennie. Lekeye rozpoczęte 1-g0 września. 


OGRÓD LIPOWY 


ulica Mikołajewska Nr. 40, 
Od I-go września odbywać się będą codziennie 


KONCERTY WŁOSKIEJ ORKIESTRY 


pod dyrekcyą M. Gentile. 
razie niepogody koncerty odbywać się będą w sali. 


w 
Początek o godzinie 6 wieczorem. 
Wejście 10 kop. 126512 


5. | 


HI 

jeat do sprzedania. 
1373-31 
3 


' | para powozowych koni 
I para roboczych koni 


Ul. PIOTRKOWSKA % 215. 


_ Kupię mebl 
upię meble, 
| niedrogo, mało używane, z rąk prywat- 
| nych: 2 szafy, 2 łóżka z materacami, 
1 lustro, krzesła i wiele c Ep drobnych 
przedmiotów. Oferty w Administracyi 
„Rozwoju“ pod „Mebłe używane”. 12761 


Jotrzebne dziewczynki do pracowni poń- 


wielo zamówień dla nauczyciólek na lek- 
eye, na posady stałe orsz posady dle bon. 


r czoch. Piotrkowska 163, Marya Su- 

Drobne ogłoszenia. | et. Morga. St 

Leonard Sąchowski korektor fortepia- potrzebna jęst zdolna podręczna i u- 
A) nów i pianin, mieszka obecnie Piotr- pana glelntans 85 m. 1. 

kowska 163- 1978 6pc—3 ami 

iure Arlet, Pioirkówska 92, zawiada- Jotrzebna modniarka. Wiadomość Kon- 

BE osoby luteresowane, że otrzymało Patya 28 (sklep). 2022-3-1 


pyrzebaa szwaczka 1 bieliżniarka: Win: 
domość Konstantynoy ska 28 (sklep). 


1999—3—3 7023—3—1 


Bio rekomeudacyjne „Pomoc“, ui Frze- 

jazd nr. 14, poleca: kasyerki, buchal- 
terki, sklepowe, oraz wszelką służbę do- 
mową z psjlepszemi świadectwami. Przy 
biurze najem mieszkań i sklepów. 


przybasał się pies wyżeł, maści bron- 

zowej, lewą nogą, ma białą na końca. 
Odebrać można na Dąbrowie, ulica Dą- 
browska 37, dom Nejmana u Lawandow- 


skiego: 2063—3—2 


196i- 6 —4 Í 


Ad. Müller. 


Krawiec męski W. Szykulski powrócił | 
z zagranicy, przyjmuje roboty I wy- 


pomieszczenie dla dwóch uczulów wyż- 
szych klas. Widzewska 50 m. 26, 
1978—10—7 


JULIA BERG 
przełożona pensji IY klasowej żeńskiej 


rzy ul. Głównej Nr. 9, 
zawiadamia Sz. rodziców, że zapisy no- 
wowstępujących uczenie odbywać się będą 
<odzienie od 18 sierpnia, Kurs nauk 
rozpocznie słę 3 września. 927-16-16 


Adam Stanisławski 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 


powrócił 
Mowy Rynek 9. 1259-3-3 


NOWOOTWORZONA SZKOŁĄ 
przy ul. Grabowej Mè 27 


Heleny Reliszko 


zapis: kandydatów i kandydatek na ml. św. 
Emili nr, 8. 1246—3—3 


Widzewska i28. 


ZAKŁAD NAUKOWY ŻEŃSKI 


Kisielewskiej - Kunce 


Lekcge rozpoczną się 1 września, zapisy 
codziennie. 12562—6—3 


SZOPY 


obszernej i suchej poszukuję. Oferty pod 
„Szopa“ w Admin. „Rozwoju*. 1274-3-1 


Została otwratą == — 
SZKOLA PRYWATNA 


A. RYBAKA 


ul, Duga Nr. 30, Pnssaż Bzulca (dom na: 
rożny. 


1218-6-5 
Zapis uczniów codziennie. 


kcnywa podług najnowszych fasonów, 
daje lekcje kroju. Ulica Nawrot nr. 
1992— 

Keis bilard uzywany (łóżowyj z bi- 
Jami piramidkowemi i kijami. Oferty 
listownie: Gustaw Wolski, Ozorków, ka- 
liska gub. 20'9—3—1 
Mygzeszowy. system szyberkowy, Utto 
Deutz, o sile $ koni, znakomicie cho- 
dzący, sprzedam. Wiadomość w Admini- 


stracyi „Rozwoju”. 1949 -5—5 
peier do sprzedauia, Ul. Orla nr. Ti- 
a 201—3—2 


aszynę Singera pierścieniową. pięknie 
szyjącą tanio sprzedam. Dzielna 28 
m: 2. 1013—8- 2 
potrzebny młody nauczyciel. — Szkoła, 
Spacerowa 34, 2016—3—2 
Porzebna nauczycielka języka niemie- 
©kiego, historji 1 geograńi. Wiado- 
mość w Administracyl „Rórwoświ. 
2027 =8=1 
|Poszodne są zdolne panny do Riawiuc- 
czyzny do pracowni sukien W. Ko 
sowskiej, ulica Konstantnowska nr. 18, 
tam również potrzebna dsłewczynka do 
sklepu, 2054—2—2 


poszukuje sią rodowitej niemkt w celu 
pobierania lekcyi niemieckiego języka 
oraz konwersacyi. Oferty pod literami 
Z. H. uprasza się składać w Administra- 
cyi dziennika „Rozwój“, Przejazd nr. 8. 
1817—d—19 

ginyt dla uczniów u nauczyciela, Jak: 
najtroskliwsza opieka ‘orat pomoc w 
nankach zapówniona Wiadomość w- A- 


dministracyi „Rozwoju“, 1998—8—5 
ubiekt felczerski potrzebiy Zaraz, 
Piotrkowska 240. 1584—68—6 


Specyalny zakład reperacyjty gramofo= 
nów l wszelkich instrumentów muzy- 
cznych. Konstautynowska 23. 2024-3-1 
rzy pokoje z kuchnią do wynajęcia. 
Tażowsta KU 20I82-3--1 
gesing weksel in blanco na rb. 300, wy- 
stawiony przez Wawrzyńca i Paulinę 
Podczaskich, Qstrzega się, gdyż takowy 
niema żadnej wartości. 2008-3 3 
E paszport na imiy Stanisława 
Zawadzziego, wydany z gminy Pacy- 
na, pow. sochaczewskiego. 2010-3-2 
araz do wynajęcia pokój umeblowa: 
Zoe utrzymanie, osebne wejśc 
Widzewska 56 m. 2. 2015—3p5p—1 
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Progimnazyum męskie 


—sm wykład polski s=m=— 
ul. PIOTRKOWSKA 121, 


É i 1151-12 12 
zawiadamia, że podania przyjmuje od 14 sierpnia, od g. 9—3 pp., egza- 
miny wstępne rozpoczną się dnia 25 sierpnia r. b. „ Graczyk. 


T- klasowe polskie gimnazyum żeńskie 


Z. Pętkowskiej 


3 ; m ul. nann Nr. 5l. 
gzaminy nowowstęj ując ch kan tek 1-go września, Iekcye trzeciego. 
NZS codziennie ME Ray SALE $ > 12256 —6 


li. l, Prytniski Dr. O. Altenberger 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w., 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od49—1 | 
r. i od 3—6 popol. 1420r195 
Ulica Poludniowa Nr. 2. 


przyjmuje codziennie od 9—11 rano iod 
5—7 po poł., w nlədzisle i święta od 
9—11 rano. 1173-12-89 


Dr. D. HM 


Sneoyalista ohorób uszu, nosa; 
krtani i gzrdła 
powrócił. 162153 
Preyianja ky godziny 9'/,—11-0j zrana 
od 4—7-ej wieczorem. 
Mikołajewska 4, obok Dzielnej. 


Powrócił 


D: $. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 


Krótka ul. AŻ 4 
przyjmuje od 8— 2 rano i 6—9 wiecz. 
pania od 5— 1950146 


Hygicna zębów., 
Znany ze swej dobroci | nagrodzony 
licznemi podziękowaniami 


Elixir | Proszek (i.zębów 


poleca Dentysta G. Gutzman, Promenada 
27.. Główny skład u L. Spiessa 1 Syna. 
Piotrkowska 107. 196c60 


TAWIADOMIENIE MAGLARZY 


Ninlejszem zawiadamiamy wszystkich 
interəsowanych, że od dnia I września, 
każda z pań, przysyłująca bieliznę do 
magla, powinna mieć swoje magiowniki. 


Powrócił 


Dr. Leon Szayerowicz 


Akuszerya, Choroby Leao i wewnętrzne 
Rozwadowska MR 4. 


Przyjmuje-od g. 9—10 r. 1 od 5—6 PR: 
w niedziele od 9—11. 10 


dr. A. Grosglik 


przeprowadził sią na 
ul. Zielona N£ 5. 
Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
Oà 8',—11'/, r, 6—8 wiśeż., panie 5—6 


odniesie- 


będzie 8 kop, wałek 1'/. 

nie bielizny do domu 10 kop 

Karoi Chraścielcwski 
Cegielniana % 10. 


kop. 


124933 


Vilo PET pensya żeńska 


W niedziele pae a do 1 
abi Lncgny z Wiodowskieh 
mę” SIENNICKIEJ 
Il I (ZACHĘT PIORKOWSKA 154, 1135156 
u Wykłady w języku polskim. Zapisy co- 
okoroty m: Joena a aksene dziennie od 9—3ej. Lekcye 20 sierpnia. 


Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po połud. 
panie od 5—6. 637r59 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórna i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 4—8 wieczorem. W nie- 
dziele I święta od g. JO do 1 puni. 


Dr. S. SZNITKIND 


„Gharoby skórne, waneryczna i moczopłciowa 
Nawrot Nr. 13 

Przyjmuje od godz. 8—1 r. 1 od 5—8 w. 

469 1-75 


Dr. L. KLACZKIN 


| 
| 
i 
I 
| 
E 
Konstaniynowska I 
Choroby dróg moczowych, skór- | 
ne i weneryczne. 
yje of sh s 8/4—1 rano i od 5—8, 
panie od 1670—r-53 


Przełożona iv klasowej Pensyi Pansyć 
Żeńskiej === 


L. Rajska 


zawiadamia, że zapis uczenie zaczyna się 
dn. 25 b. m. i odbywać się będzie co- 
dziennie od godz. 10—12 r. i od 1—3 pp- 

Lekcye 1 września. 1189-4-7 


Dawno egzystująca Pierwszeorzędna 
cechowa 


Szkola kroju i szycia 
DRABIKOWSKIEGO 
Piotrkowska 163, 
SYSTEM FRANCUSKI, 


uznany przez pierwszych specyaiistów za 
rzeczywiście najlepszy, Szkoła wydaje | 
na żądanie świadectwa cachowe. Przy 
szkołe magazyn. Dla wyjątkowo biednych 
panien są lekeye od 8—9 wiecz. za poło- 
wą ceny. Tamże moźna dostać wypróbo- 
wane fasony z bibułki. Programu można 
się dowiedzieć na miejscu. 


"STANCYA 


dia uczniów pod troskliwą opieką 
energicznej osoby. Miikołajewska nr. 30 
mieszk. 11. 1139—6—3 
= 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd X 8, 


Godziua maglowanła obecnie kosztować | 


Sklad Antyków spacyalnych Towarzystwa 
«BH. MEBeeefix 
Reprezenianci na Królestwo Polskie 


Krzysztof Brun 


i SYN 


polecają 


Dźwigi „Otis“ 
Maszyny do pisania „Remington“! 
Wagi amerykańskie „wFairbkawkać 
Biurka amerykańskie „„Berby 
Welocypedy amerykańskie „Glevelande „Rambler” 
Szafki skladane „Wernicke“: 

Kola pasowe drewniana 

Lampy naftowe pWelisa“ 

Segregatory „„imperiąj.** 

Zastępca na Łódź 1 okolice 
H. S. KEUMARK, ul. Benedykta Je 2. 


Zakład Frekblowski 


z ogródkami i gimnastyką 121564 


CELINY DALESZYŃSKIEJ 


2%, przyjmuje R od lat 3 do 7-iu. Zajęcia z dziećmi w lecie od 
mą od 10 do 2 ej. Codziewnia rano kursy dla starszych z miasta | fre- 


nr 


1231—6—3 | 


3-0, 
blstek w zakres kobiecych zajęć wcho e od 9 do 10 rano. Po skonezonej prak- 
tyce ER odpowiednie patenty. Godziny przyjęcia od zej do 6-03. Przy Zakła- 
dzie z d. | września otwiera się SZKOŁĘ GOSPODARSTWA DLA KOBIET. 


% 5805 obwieszczenie. 


DYREKCYA 


Towarzystwa Bredykowsgo miasta boki 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż zażądana została pożyczka na nieruchomość: 


pod Æ 270kk przy ulicy Zgierskiej przez Moszka-Dawida í Zysię- 
Nechę małżonków Kałuszyner, pierwotna rb. 22,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu RY. pożyczki stowa- 
rzyszeni zechóą przedstawić Dyrekeyi w przeciągu dni 14 Kd daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, dnia 1 września 1906 r. 1270 


Talaia meohonioma „ KROSNO” 


w Krośnie poszukuje od dnia 1 pann b. r. 


kierownika handi owo -~ administracyjaego No obionogo 


w przemyśle tkackim, w branży lnianej i półlnia- 
EES ATTESA 
zyskiem EEE. 1 niemieckim. 


nej, władającego dokładnie w KW 1 piśmie. ję- 
ferty z curriculum vitae, podaniem warunków i odpisami świadectw należy 


przesyłać ns_ręce ktora w Krośnie. 1212—3—1 
} 
| SZZENZMI. 


| „HYGIENA” m 


Piotrkewska 130. Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą. Piotrkowska 130. 


Mycie szyb wystawowych, okian w domach prywatnych, w fabry- 
kach i t. p. Froterowanie dzek, konserwowanie linoleum 
specyniną masą chemiczną. M; anie podłóg olejno. Sprzątanie 
miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 

Zabezpiecza mieszkania od kurzu zastosowując „„PYŁUCHROKŃ*, 


Zapewniamy jaknajdokładniejsze wykonanie robót. 1105-r 11 
a | 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


